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Z Rady Obrony

WARSZAWA. {Telef.). Ck) Na piąfko- 
wem posiedzeniu R. O. P. dyskutowano na 
temat pokoju i granic wschodnich. Przeduta- 
wiciele Naczelnego Dowództwa stwierdzili, 
ze akcyę, dążącą do wypędzenia czerwonej 
armii z granic dawnej Kongresówki, już u- 
kończono. Wobec tegc, że Litwini zaję 1 Rrn- 
jewo i po.‘udn!ową cz jść  Suwalszczyzny, za­
proponowano Litwinom, aby dobrowolnie u- 
sunęii się z terenów przyznanych poz -ẑ  koa­
licję  Polsce. Na wypadek, gdvby Ltwini ł™S- 
flWaria nie usłuchali R. 0. P. pozostawi Tln- 
czainemu Dowództwu wolr.ą rękę do dalszego 
działania. No razie prowadzą się jednak mię­
dzy rządem polskim a litewskim rokowania 
celem polubownego załatwienia tej sprawy 
w kierunku zasadniczego pogodzenia Intere­
sów polskich z litewskim!. Stwierdzone da­
lej, żc (bectra front v ez zwraca się bar­
dziej W sirone wsehodn ą, wskutek cieąo na 
stąpi przerwa w oporacyach na północy, co 
stanowi dia żołnierza pewne wytchnienie. —  
W niektórych miejscach armia nasza docho­
dzi, a w innych nawet przekraora. granicę, 
wyznaczoną nam pizez Kotlicyę (linia Cur- 
soną) a to dlatego, że linia ta ze względów 
strategicznych jest dln ne^ niedogodna.

Zwycięstwo Polski - zasługą 
Naczelnika Państwa i ggnes*. 

Rozwadowskiego.'
WARSZAWA.. (Telef.) Na posiedzeniu 

R. 0 .  ? .  stwierdzono ze strony kernpeten- 
toei, że gen. Weygand przywiózł z Paryża 
plan operacyjny, polegający na wycofaniu się 
wojsk polskich za Wisłę i za San. Projekt 
ten wywołał u nas obawę, że iv razie opu~ 
ozczenia przez nas wschodniej Galicyi, mo­
głoby ic mieć dla nas doniosłe a ujemna 
skutki polityczne, o nawet późniejsze odzy­
skanie orężem Galicyi wschodniej mogłoby 
natrafić na róśme przeszkody. Gen srał Roz­
wadowski, w porozumieniu z Naczelnikiem 
Państwa, opracował inny plan, mianowicie 
oparcie się o .Vlsłę, uderzenie stąd na wro 
ga i obrona Galicy! wschodniej. Na podsta­
wie tego właśnie planu sztab Naczelnego 
Dowództwa opracował szczegóły uderzania 
na bolszewików od strony Wieprza i niodo 
puszczenia wroga do Warszawy. Tęri polski 
plon zo3tał zaakceptowany przez Weyganda 
1 w zupełności się powiódł1.

Niemcy grożą marszem na Polską.
WARSZAWA. (Telef.). (k) Z  Medyo- 

lanu donoszą: Korespondent „Stampy* do­
nosi o  rozmowie i  niemieckim ministrem 
spraw zagranicznych Simonsen, który na­
rzekał przed nim na oolitykę Fiancyi i na 
to, źe Fcch zajmuje decydujące jtanowisko 
i no surowość traktatu; wersalskiego.

Potem minister zajmował 3ię wypadka­
mi no Górnym Śląsku. Nie jest pewny, czy 
gen. Lerond ma dostateczną siłę do odpar­
cie inwazyi poi klej (!).

Jeżeli wojska polskie zajmą ten obrza* 
(który, jak widać, jego zdaniem jest jeszcze 
niemiecki), to nasza neutralność będzie po­
gwałcone W takim razie wyszlemy notę dc 
Moskwy i do koaiicyi, a jeśli r 'e  będzie nam 
dana oatysfakeya, to pomaszerujemy przeciw 
Polsce.

Polecy zawsze twierdzili, że mamy za­
miar ich zaatakować. Zaatakujemy Polskę tyl- 
ko |  takim razie, jeśii nae zmusi do wyjścia 
z neutralności.

P m m  detagacya pokojoyja w faialnem położeniu.
W ARSZAW A. (T e le f). (k) „Kurycr 

Polski’  donosi, że delsgaeya nasza w Mińsku 
znajduje cię w fatr.lirych warunkach. Brak jej

nawet środków żywności i papierosów, tak. 
źt zwróciła się z prośbą o przesłanie j<s> 
z Warszawy tych artykułów.

m m m

Przyględu się tem,u pochodowi niemal 
codziennie Warszawa, a takża  ̂nie należy on 
do rzadkości nn ulicach naszego miasta. —  
Idą, a raczej posuwają się, jak cienie, wy­
nędzniali, najczęściej bosi, obdarci, r.iechluj- 
ni, z wyrazem tępej bezmyślności i rezy- 
gnccyi na twarzy —  niedoszli zdobywcy Pol­
ski, gdule mieli się odziać, pożywić i««« po* 
hulać.

Biedne ofiary imperyalistycznyt h za- 
cbcianek wsnółczesnych tyranów Rosyi, Le« 
ninów 1 rockich. Dla wielu z nich pójście 
„w plen* było wybawieniem, jak przymuso 
wy zaciąg do czerwonej ermii nnjwiększem 
nieszczęściem.



„WIEK NO w y* Nr. 5781 z dnia 31 sierpnia 1920.

^zyroać trzeba, Że wrogie nam naag- 
dyś bar4^o orgm wteicfóńaki z „FAchte Gas- 
se“ zajął obąonie wiobec Polaków stosun­
kowo, dość psrzyzwoite stónowiakoL Jeden «  
artykułów wstępnych s naciskiem podnosi, 
że pod-za* j«dlw rz^d 'Ircn.cuiridi uciekał »  
Paryża pntedl ulammi niemieckimi, rząid 
polski. nie itląlkł site wi Warszay/ie amiat boi­
sz ewiakich. Sjpraweadiaw. wojenny tego pti- 
»Hia i gen. tnajor Korzer baidzo obiektyw­
nie i żyirtziljwie ocenia usze sukcesy.

Zdaje sk, że dksbrze iesft w chwdnoh o- 
gólnego upojenia zwycięstwem wsłuchiwać 
£ję także w słosy feśfi nie wrogich, to w 
każdym rartc obiektywnych oceniciieli sy- 
tuao.yi. Wydaje się to tern konieom ejszytm, 
ze w ostatnich czasach w  praeie naszej dla 
Jy się zauwjażyć wśród tego radosnego na­
stroju głosy-, (które naipeirlarą nas obawa: —  
głosy jakoby wohia jr^sko-t ofezewcka roz 
strzygnięrą fui zastała na naszą kmzyiść i 
jakoby orwyci^LiWJ było już ziipefne. ,*Neue 
Er. Presse“ pisze w numerze z  draa 2 -̂go 
steripteia: ^jaloży przytV-, će w .Moskwie 
mobilizuje bundtro szybko rezerwa. Niez­
liczone pociągi kolejowe z wojtkami i amu 
rwcyą .zuakfcffą pis w  'drodze na zachód. —  
Trzeba bęjdlzie wfce w aoenie dotychczaso­
wych smkoesów potofch zachować wielloji 
osflroimioiśó44. Nasze dep-ssze sobotnie wstka- 
Bute' laż. że organ wiedeńsk rsoyę. —  
W  sytuacyi w jakiej aflę znajdujemy obecnie 
niema sensu oczywiście pobrzękiwać szc-

II. BALZAC.

,Mim Cano
'WMHJA).

Przełoży? francuskiego St. PełMakŁ.
MieszK. eai wtedy ra małdi ulicy, 'któ­

rej z pewnością, ntkt nie asa, m ufcy d!e 
Lesdiku'eres: zaczyna się ona od ubcy św. 
Aiuomago!, blisko fontanny plaou Bastylli 
i pnzcchodzJ w uAiioę de la Ceri-saie. Żądza 
wiedzy zagnała mię na poddasze, wi którami 
przez całą noc pracowałem, dzień zaś prze 
pędzając w poblistktfei bibliotece. Żyłem bar 
dzo skromnie, urodziwszy się na wszelkie 
warunki życe klasztornego, tak niezbędne­
go dla pracowiidkćwi. Zaledwie czasit star­
czyło na psrzecbatdiztoę w  dniu pięknym po 
bulwarze Boandion!. Jedyna tylko namiętność 
odciągała mię od mych nsah-gów nauko­
wych ; ale zresatą czyżby ire była i cna 
nauka? ’ '

Obserwowałem J otoydzaje przedmreścia, 
ip o  mieszkańców ■ i £ch charaktery. Podo­
bni e jak .robotnicy, Żle odziany, na zew­
nątrz sibtc-d nfch ińeróżrący, nie zwiraca- 
km na i . żadnej z ich strony uwagi; jno 
głem się-p. idahyać z ich grupą, być świad­
kiem ich targów i obserwować ich, gidy się 
kłócili. .Mcfey sofbą po "kończeniu pracy. A 
cbserwacya ta byfe we mnie intuicyjna1, 
przenikała mą Ślaszę, oie zaniedbując ciała;

Mą ale zbrodnia byłoby ją chować do 
s»chwyi.

W sprawie tej tńczudenu^ <Łasiaj aiKyu- 
ainej i duchowego stamr naszego uaro- 
du w  chiwli obecnej, .plerwszorizędnej wagi 
uikaział sic w , K um rze Poznańskim14 z d- 
2̂  ^erpn -a bardizc znamcnsiy' artykuł paca 
Majryana- Massonlassa prol unihyersyTteóu wi- 
łeń^iego, z którego gjówae ustępy -tRitu; 
przytaczamy".

Jednytm ize źródeł tiea trosiki jest styl l 
tor. po dawany eh w pismach naszych wiado­
mości i artywułówc

„Pogrom wpisk s'orw eoMch44, „Rozkład 
czerwonej anmi?4, ,jPamcana ucieczka berd 
bolszewickich14, Sp (czy jakakolwiek inina) 
armia sowiecka nie ńs-hn-ledor44 —  eto ozyta- 
myy w dziennikach. Zdawałoby sję, ie lald® 
chwila muszą przybyć dl;> naszych s -naiy 
pr2 (idfnich parlamentarze 'bolszewiccy z po­
korną prośbą o pokój, którego warunki my 
będziemy dyktowab.

„Cudl naid Wisłą —  równy cudówi naó 
Marną44 — tytm zwmotem spotykamy sif 
na szpaltach naszych pi'Sim oodizienatfe.

Bardzo dotrze: Właśnie pomówmy o 
„cuidzie nad Marną44.

Nie zapominaitmy, W, „oudj nad M arpą“ 
był nie końcem y^ojny, lecz początkiem jer 
nowego, cztery lata trwającego okresu, —  
w caąŁu którego najeźdźca W'dt<nż ieszozie 
deptał ziemię francuską Nie zapominajmy, 
że po „cfudzl-e nad Marną44 przyszły jeszcze 
ciężkie walili i o kanał Lalba.ssee, o P.eims, — 
przyszła 01'b-sym'a epopeja :Verdunska. Nie 
zapominajmy, że w trzy i pół lata po „ou-

lub raczej ujmorwała1 tak dobrze poezcze- 
gólne rysy zewnętrzne, że ■n-at-ychmiast 
przechodziła i ponad nie; dozwalała mi ona 
źyić życiem toj jednostki, którą się zajmo­
wała, tatki, że mog%m sźsę ^'"stawić w -jefi 
położenie, poidobwe jak w „Tysiącznej i je- 
diaej Nocy44 der wisz przybiera na się citło i 
duszę tych o rób, mod którerni' pewws sbwa 
wypowiedział-

Kieiciy między goclziną jedenasty a- pór- 
n-oca spotykałem lotbototka i lego żonę, wra­
cających razem b Ambigu-Comiąue, wielki' 
sprawiało mi przyjemność pos-tcooy.-erto za 
nimi od toulwaridu du Pout-aux- Choi:i‘x aż 
do bulwarldii Beaumaircbais. Ci poczcHti lu 
dzie Tozmawiali natoierw o sMuce, która wi 
dzieli; stopniowo przechodzili do własnych 
sipraw; matka wlokła swotie dziecko za ięi. 
kę, nie zważając ani1 na jego skargi ai4 py- 
tarna; oboje małżonkowie liczyli piemidze. 
które się fei w  ma-stępnym dniu ma wypła­
cić i wyidawali ie juiż na 20 różnorakich spo 
sobów. A potem przyszła rozmowa na po­
szczególne sprawy gospodarskie: utyskli)- 
wanM na drogie ceny kartofli, lub na dłu­
gość zrlmy i podrożenie gruntów, energicz­
ne przypc-minanife sotie długów u piekarza, 
aż wreszcie spory coraz bardziej rozjątrza 
jące, w których każdy z nich odiorywał 
swój charakter w dabitnych wyrazach. 
Przysłudiufąc sję tym Bjdei-om, wakaf-emi w 
ich żydtei, czułenL fch łachmany na grzbie­
tach, chodziłem w ich' podartych butach; ich 
pragnienia i potrzeby prizecncdztły w moją 
duszę, lub moja dusza wchpdzlla w iich wmę

Idiziie nadi Marną44 ^w marcu r, 1918) Niemej 
byu znoyyu tuż pod szańcami Paryża, —  y
pociski a i"h dzhł padały na ufee jfcoika 
Francyi.

„Cud nad MaTatą44 byt jednym z więt- 
fceh i bawtecf doniosłych czy-nuikówi ostate- 
czrego izwyicęstwa Erancyl i koaHcyi, ak 
byłiajmn;e4 o bynajmniej nie jesdynym a na­
wet nie najważniejszym 'Najważniejszym 
tego zwycięstwa czynnik'’ cm był bezgrani­
czny Patiryotyzim, męstwo i 'wytrwałość 
wplikiego Narodu Enancuskiego, jego spój­
ność i dc':*ra organizacja wewitiętrzna, jego 
karność i tapomuiiąca i«m’.eiętnośc odkłada­
nia do spok-ćmych ezasów wszelkich pora­
chunków 'PiurtyjtTiycli, umiejętiir-ość tworzenia 
wobec wroga albis&kitn-ie jed.rortttgo frontu.

Nie lekceważmy naszych yr,rogóyy Łeb 
lekceważenie byłoby objawieni sikrąinej lek­
komyślności Nie zapominajmy, że w roku 
zeszłym Kofczak był w Kazaniu, Denókiaii 
w Orle, Judenicz na przedmieściach Petois 
buga, a nasze wojska nad Berezyną j Ho- 
ryit-ęm> Dziś Kołczak. DenhkiJnj i Judenicz 
nie istnieją, a aiasze wojska walczą o War­
szawę, o Pomorze i o przeprawę pvzez VA- 
słę. Te wojska, które przed paru miesiąca­
mi były w Kijowie.

Nie zapominajmy, że marny do czynie­
nia z wrogiem, k o rj, dzięki speeyainiym 
warunkom olbrzymich i dla meprzyjadeia 
zewnętrznego wprost niedostępnych prze­
strzeni rosyjskich, dzięki .poparciu finansowo 
potężnej i świetnie zorganizowanej między­
narodówki żydowskiej, dzięki panującym 
dzilś w całymi śwleoe b®śdigo sprzyjającym

trze. Był io  sen nleśpiącego człowieka. O- 
burzałem się razem z nimi przeciw maj­
strom] którzy ibh uciskali lub p;rzer’w  złym 
wykrętom w  pom.te.niu płacy im należnej. 
Moje przyzwyczajenia zawiesie, stawać się 
innym1, nm soibą samym przez utratę w ła­
snych norm etycznych _  i grą ta m&mowH 
nic się zabawiać —  to była moja rozryw­
ka. Komu dar ten zawd.zięcz,ari? Jestże to 
diiugie oblicze? lub jednia z tych zdolności, 
nadużyiwar-ie których’, prowadzi do obłędu?, 
N'e szukałem nigdy przyczyny tej siły, po­
siadam ją i się nią posługuję, oto wszystko. 
W ystarczy powiedzieć, ie  już od tego cza­
su ‘badałem i. analizowałem elementy tej róż 
no rodnej masy, zwanej ludem, aby módz o- 
cenić iege dobre i zle strony. Widziałem 
już, jaka1 korzyść przynieść może to przed- 
m eścte, ta szkoła rey-oiucyi, 'oojemująca 
bohatsróy.a wynalazców, techników. ło:rów  
zbroriniarzy. cnotliwych i wszetecznych, 
wszystSvo przyg-nie^Oiirc nędzą, przyidjuszone 
bladia!. zatopione w  winie, i sppiałe wódką. 
Nie można sobie wyobiązić, ile to nezna- 
nych przygód! rozegrało się tym nreście 
bolu, ile zapcmnianych dramatów! Ile rze­
czy strasznych a jle pięktfjch! Wyobraźnia 
nie dotrze nigdy do prawdy, która się tu 
kryje, a której nikt wj&z&kać nie potrafi; 
trzeba zstąpić z-byt głęboko, by mó-dz od­
kryć te podziryru godme sceny tragiczne^ 
komiczne, arcydzieła, przez przypadek1 
stwiorzone.

(C. d. n.).
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Ss?az iM lis la liii 0a |f  na czn  
I6f?ha u p siiliiiis itB i slla frontu l

Z©fel®Zt S id ła li I

propagand* te komunis^aznei oitosteBkOin go­
spodarczym i społecznym -ma -wprost iba- | 
ł3czmą zdolność odradzania .się l reorgantzo 
v/anii« Jeżeli nawet (ido czego jesacze bar­
dzo .daleko), powiedzie sSę ^oirkitm na- 
6»z.ytm rozgromić i wprost zniszczyć debazgi- 
cs dziś nasza zictó-ę liordy sowiedde, nie 
będzie to wcale rękojmią, że- rychło ple po­
jawią się nowe hordy, którym nie zbędzie 
£®j na broni 4, am-urucyi, ani na dobrej orga- 
dlzacyi wojskowej (od tego sg leżni i w y­
soce wartościowi oficerowie niemieccy), — 
asś na dobrym 'kieroyanictwie na czelnym 
(od tego sa również niemieccy generałowie).

'Nie zapominajmy, że wrogiem naszym, 
wrogiem niiep.nzeiedna.nyim i śmicmefaym, 
jest nie tylko Ro>sy-a suwiecko-żyniciwsk?, 
ale i Niemcy. Niemcy zwyciężone, upoko­
rzone ale ani (wbrew ipozo.rowł) rozbrojo­
ne, ani zdemoralizowane i zdezorganizcwa­
ne. Niemcy, którzy, mimo poniesionej (klę­
ski, nie przesteń1 być jednym z naldziełniej- 
»zych narodówi świata, a którzy energią,, —  
w ytrw art>Scią i świetna organtzacyą wew­
nętrzną przewyższają nas o cale tńebo. — 
Niemcy, którzy dobrze, może łeplsj Cd nas, 
wiedza, juk śmiertelnym dli a nich niebezpie 
czeństfwem -jest -silna j rządna Polska, i kto 
rzy  na jej pognębiene obrócą z  -yewncścią 
całą swoją tylekroć w  hj-storyi wytPrÓbowp- 
n®, iście godną pOidziiwu potęgę wcJi. I kto 
w ie, czy  otwada zbrojna akcya N emców 
pjmectwko nam (napo zora ch i pretekstach 
tema, kto ich szuka, nigdy nie zbraknie! nfe 
jest yprewą bliskich (tai.

Do stanowczego zwycięstwa jeszcze dia 
kito. Straciliśmy olljjzyituią polać krajiu od 
Berezyny i Dniepru do Bugu, Narwi i W i­
sły., a odzyskaliśmy kilkadziesiąt! mii kwa­
dratowych. Strać liiśmy stanowisko na kre­
sach białoruskich i wołyńskich, rak piękne 
rckuiąca nadzieje kresową szkołę po’ską, 
doptero co z gruzów powstający przesław­
ny Uniwersytet Wileński, straciliśmy tego­
roczny wisPaniały na kresach wschodnich 
urodizai, stracMśmy obfity plon, którym te­
raz odżywiać się będą hondy ozflach najeźdź 
oów albo, co podobniejsza do prawdy któ- 
eytd będą spekulować ich żydowscy kie- 
rownicy.

Oceniajmy rzeczy trzeźwo. Toy co toraz 
sa frontach zachodzi, to dopiero fcierwcizy 
początek pewnego zwrotu ku lepczenru-. Na 
razie zażegnaną została grożąca nam strasz­
liwa katastifofa —  i jeszcze nic wiece! To 
bardzo dużo —  alę jeszcze nic wyęcej.

I jeszcze j-erj-no: nie przestrzegają nasi 
'ózłennikarze, jak —  naturalnie, w najlep­
szej wnli i w najpoczciwszych zamiarach —  
popęiirają zamach na wawrzynowe wieńce 
nieśmiertelnej chwały, zdobiące krwawe 
ozotą naszego lycer-stwa. Do oto na wszy­
stkie iyny i sposoby zapewniają nas wciąż, 
ze nasi przeciwnicy —  to gromada tchó­
rzów, bosych, obdlartyeh, głodnych, żle ras- 
brojonych, nie aaoparzonych w amunicyę, 
"tekannych,, terrorem jedynie pędzonych do 
bcfcłj inszego oprócz pokoju i strawy nie- 
pragnących.

Jafójo, jdkto ? I, taka banda drą pichnifistiów 
pcgrJa przesławne wojsko polskie od Dt^a-

pru aż db Wisły? A częmże bytoy lolrierr 
polski, gdyby to byfe prawmy?

To iP Epraw-hą.
Wierziiiy w zwycięstwo. Ale jasmo rogu 

irdetay, że droga ido idego długa i trudra, 
że każdy rusz b*ęd Będzie przez przebie­
głych, dobrze zargt niyc wan5rch j nieubła­
ganych wrogów w całej pełni wyzyskany 
Rozumiejmy, że stoimy dkfńeiro ua focziafckiu 
drogi do zwycięstwa.

MS!j9 liiliilL
iWycbc dlzące od ntedaY/ua w Warsza­

wce czasopismo „PrzymierZ-J*1, poświęcone 
sprawom wyzwalających się iiiarodów, dc- 
mteszcza w  ostatinim numerze dosadną kry 
tykę bolszowickieft konisBInoyl — wyikaau- 
jąioą jaskrawo, jak ci sp&dkóbiercy satnou 
dzierżawnych oaió^y w istocie swego władz 
twa djaiesko odbiegała od aasai jzeielncj 
dtemo-kracyi.

Analizując zjawtekói t. zw. bcłyzeiwzimt 
jailto pewien eksperyment organizacyi spo­
łecznej, bierzemy za .podstawę badania „kor. 
stytucyę (ustawę zas&dhiaziai) Rosyjskiej So 
cyaiijs-tyczae; Federacyjne! Reptdfliki Scwiec 
kśei“, uct wafoną. na Y "W szec h rc ij"jski(m 
Zjeżdizie Sowietów 19. 14*03 f, 1918 i opu- 
Idilkowanią w Nr. 151 ,,Wiadomości Central­
nego Wszecbrosyjdkiego Komitetu Wyikena- 
wcztgo“. Rozumiemy, że praktyka orgtmk 
zacyena Sowietów aiioże iść w  tyJe za die- 
klaracyą konstytucyjna, tnoie opierać się
os „czrezwyiczaakach1, samowoli fumkeyo-
naryrrszów i obchodzeni.il prawa Pffzez luid!- 
ność, ale ter* ya i ideał oilgpaizacyjny Sow*© 
tów 'bądź co bądź jest w  tej delklaracyi odi- 
zwierdadłony.

Ustrój Rephb00ki Sowieckiej opiera ste 
się zasadniczo na podstawie demokratycz­
nej wyfeor,r władz ustawodawczych i wiogó- 
le uchwalająicych,, a częściowo również wy- 
koruawczytch w  glosowaniu mmfiS lub v,fę- 
oej powszcchinifm. Irtnemi słowy, wbrew 
przeciwnej irazeologii wybór władż i pow­
szechne prawo wyborcze1, owe podwaliny 
ustrioju demokratycznego, —  zostały fakty­
cznie W (koinstytucyi botezewldkiiej samkeyo- 
nc.yane.

Wprawdzie z powszechnoiśoi głosowania 
poczyniono pewne wyfetkl Ale powiedzmy 
to sobie, niiglfjizŁe powszechne prawo wylbor- 
oze nie test właściwie zasadą, jest raczej 
niejakim, Zgoła liiekonsekwmtnjm skiró- 
teao myślowytm. Odyiby bowiem zasadą de- 
molcracyi by'ła sama właśnie Powsred.riość 
głosowanba, nie uchylanoby tego- .prawa np. 
dla nieletnich. A jednak wiszęid îe oznacza

się pewien 'Wtek, od dctónaĝ . ptKŁynająic* 
służy obywatelom prawo wyborczo Nie 
znaczy fo, iżby za podstawę prawa .ego 
brano świadomość czynności Obywatektkieb 
bo natym gruncie opierając ślę wypadłoby 
osetk ograniczeń \,rlekt. WProwaózpć ccłzusi 
yakształ.ceoi.0wy i t. p. W istwe powszech 
negt. p,'a\ya wybcaczeigo, teoretyozrue rzecz 
biorąc, zawsze leży 'wyró-żmcii e tern pra­
wem, fiaik to reu cducya framc^ka kształto- 
yiała, obywateli czynnych w przedw'li­
stwie do biernych. Z tego wteśrds względni 
uznf-je się Y^zodzaie prawo wyborcza jedy- 
rao w wtóuilt- produkcySnym> n Epozbaw-io- 
nyicłi własnowp nośc1, nie będącj’ch pbizs> 
stępoami i t  p.

Z tej ogólnej, cioć uiicwtei, zasady )d!e- 
mokrstycznej konstj',tiucya sowrecka czyni 
diottetryraę. A więc wylicza szczegć Jowo ka- 
tegorrye ludności goppoclatczo czvnmej, ipjro- 
dlukcyjnej, iktóre; .prawo wyborcze uznaje, 
o, az kategorye iiudmości biernej, któjen te­
goż prawa zaprzecza. Oro-s wyborców w 
ten sposób zostaje ten. sam, co w państwach 
demokratycznych, a wydobytą z ich ustro­
ju t-eoryę pną w wyibopczy ch otoczc-itc pryn- 
cyipialoością iszykanujiąca MeHdóre irieliczaiK 
części1 społeczeństwa bez w t^w u na wyc 
h  liczbowe -.yborów. Oprócz więc kato- 
igcryi. zwykte od prawa wyborczego vryła- 
czonych i duchowieństwa, koristytucya bol­
szewicka pC'Zbąyyia go 1) c-ągnących cysfld 
z pracy najemniej, 2) żyjących z .jochodówi 
nrezdobywanych pr.acą, 3) haod> jących, —. 
O .ile clłcjdiz* o kategoryę estahtią, paósrwa 
ddmoj natyczne również ozięotekrcó s?ozfca- 
waSą pr?.w głoyewarda niektóre klategoryj 
handlujących, iip utrzymujących szywk  ̂ —  
z katiigoryi drugisj pospolicie v.'iytac2»' się
cfd prawa wyborczego żebraków, — tu więc 
imamy do czymehia tylko z pewnem dók- 
wyncnslkśem lOgótoiehiein ziasaó zwitktó 
stoso-wamych, z  tem iedipak zastrzożeriem 
ze ant cl, co obok handhi uirawla'}u za jęci' 
inne,, ,,produ!kcyilin>lc i stoloczr.d użyteczne" 
ani ci, ’ co dochody zldobywa!^ be® pracy 
na skutek ujraty żdclnfoścł do » H  ar i ci' 
wreszcie, co używają pracy najemind bel 
cek ciągnęła z riej zysków. mn.'erya-nycN 
nie sg wedh-g ikoostiduicył hrlszcy'łckl«l 
praw wybc>i czycłi pc,zjb£-wii nt.

Jeżeli więc oaogól u&zaiiicwjmo e&yfld© 
demokratyczną powsżcchnfości głosoą-anla. 

to z iwnemS zasadami wyborów demokra­
tycznych nie iczcro się. Nie łetefj zagwaran- 
towiana ani teinośó ani procprcyonain,ośó 
witoofrów- Rrslóy afażono więc w ręoe 
większości obywateli, nie zaś ich ogółu. —- 
Y/tadiomcv że większość \/yoorców w więk­
szości okręgów jnoie być mniekYośdc'- XNP' 
borców całego państwa. Z dr-uglaj Tfrr.n5v 
nawet wówczas. Buy ta Je»st tak-
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ttybzimbwięiHziościąi, obecnie demclcracye 
wpra-watrtzaia za pomocą wyiko-rów stosu-n, 
kowyclT ln-nieiszy-ść de ws-pój uidlzłału w da­
lach kierujących państwem w celu tak wy­
słuchania jej opinii, jak rae-zrażania do pań-, 
siwa, a nawet zainteresowania jego spia- 
wamb System bolszewicki to bez iilórnacze 
ni a odrzuca-, jak gdyby -nie ch-odai-ło- mu- o 
o dlzwienciadilenie w ciałach uchwalających 
opinii mass 'd-dpuszczonych d-o glosowania 
(w |ię c pracujących), ale o sztuczny dobór 
oeżądanogo. slkladu władz.

Wrażenie to -Pótego-wa-ne jest przez od­
rzucenie w  prawie wyiburcze-m bol-szewie- 
ktotn zasady1 równc-ści głosowana. Wpraw­
dzie w par. 22 ikiomstyilu-cyia bolszewicka, 
za-wrera deklaracyę .rówątro-ści obywatelskiej 
ale zaraz w  Par. 25 us-tala, Ze wyborcy 
wiejscy maja po jedtnyin głosie, zaś miej­
scy po 6 gł-psów wyibo-rczych. Ni-e jest 
wprawdzie pluralizm glosowapi-a wyn-alazi- 
ki-em boLszew-cikim, jego natomiast pomy­
słem jest zastosowanie go Wi tym szczegól­
nym kierunlku, że w ytw órcę siurowcó-w uz­
nano za pięć razy mu ne/j wartego od1 w yt­
wórcy. przerobów. Krzywdząca ta, niczem 
nie dająca się u-sprawiedldwić zasada jest o- 
czywiście zyiycza-inypi fortelem wybor­
czym  opa-rtytm na pnzypuszczaltiie tat-wtej- 
szam poddaniu wpływom bolszewickim 
miast, niż wv»

Skoro i to ottU-zać -się może ni-ewystar- 
czającem, konstytucya bolszewicka -uciała 
rnadzwyciziaj zawiłą pośredlniość wyborów. 
Bezpośredniość wyborów jest wyłączona. 
Najmniejsza ilość stopni wyborczych jest 
trzy: wybór do sowietu miejskiego, stad do 
ziemskiego -(oMastnego), stąd1 zaś do 
ws ze-cbrosy aslLi-ego*i pospolitą jest liczba- ple 
ciu stlopni, możliwą iest liczba dziesięcin 
stopni wyborczych, gdyiż pa-r. 55 daje moż­
ność ich podwojenia. W ten sposób związek 
pomiędzy wyborcą- a najwyższemi organami 
Państwa zostaje1 luźny'-, o iJ-e chudzi o wpływ 
wyborcy na t-e organy i jego ch-ęć wpływa -̂ 
nia na nie. Istotnie, wyborca mający przed 
tytułem swoim lalko wybo-rcy dziesięć razy 
powtórzony przedrostek- ,,pra“, nie jest i 
ni.e może być czynini-kiern twórczym ani 
faktycznie rządzącym w swej- republice, —  
\0j której rzekomo (par. 7) „cała władza 
należy w pełni i wyłącznie do mas pracu­
jących", bo rola ich zo-stlała w istocie spro 
waidzon-a do znaczików w księgach ludno­
ści i abstrakcyjnych głosów -na listach wy­
borczych o startej zupełnie indywidualności, 
■unicestwionej przez ową niezliczoną jłośd 
prawyborów7).

Nie jest i idu- system wynalazki; m bot 
szew izmu. Podobnie, jaki sa m w ogóle sy­
stem reprezenfaeytłny , jest zapożyczony od 
demokracyj zaćhodmclł, owo zaś pojmowa­
nie wyborów i reprezcntacyi jedynie jako 
pewnego ułatwienia dpi- wl-aidŁy centralnej 
w doborze lu|dz.i wi porównaniu z systemem 
zwykłego mianowania- jest zapożyczone z 
naństw zachodnich centra-lblycznych, skłon­
nych do nSwelacyi obywatela i ;egc roli spo­
łecznej. System tern (jietdtmaik na zij^pdzte 
już upadł wsłenrtek parcia z dołu mas, nieza- 
daiwalających się pozorami udziału w rzą­
dzenia, W  Rosy i szczegółu-e wybujał na tle

*
systemu popi zednio lam panującego z ca­
lem jego- zaiste -koczowniczy stepowum nte- 
.poszanowianAem jedinostkh Pcdi rytm wizglę- 
dem par. 23, dający prawo władzy cenftra! 
Mej po-zfca-wian̂ a praw wyborczych tak po­
szczególnych osótr, jal całych grup ludno­
ści, wieńczy dz»eło prawodawców; bulsze- 
wi-ikich

(Dokończeni nasłąpii/

I OśfiSlf Jlslf.
(Koresp-ondenicya .własna ,,Wieku Nowego")

Warszawa 27 -sierpn a

SATYR/ NA ULICACH WARSZAWY.

-Stolica -oHepic-na jest kolorowymi afi­
szami jak jarmarczna buda. Qc’zie się ob;ó 
cisz — wszędzie prześladuje cię jakiś mar­
sowy gest żołnierski, wskazująca r$ u  
zwrócona m wschód; iozm.ait-e lozwydrzo 
ne postacie bolszewików.

Propaganda osiągnęła swój cel. Stolica 
jest uratowana. Tern ciekawsze p-rzeto są 
plakaty rozwieszone tysiącami po ulicach 
Warszawy, a zachęcające d-o wstępowania 
do wojsika i do walki z sowietami. q 

Nie oszczędzono w nich nikogo. Cywil 
został ikoimptefnle zrównany z zerem: Prze­
stał istrńeć, Zwycięscą stał się żołnierz. Pa-s 
karz., łaziki, -darmozjad i kokietka — w y­
smagani biczdm satyny, -uciekli w szary kąt. 
Zgniótł ich humor i cięta z-ja-diillwość karyka­
tury ulicznej.

Przed obrazarrJ te-mi gromadzi się co- 
idzienaie rzesza ludzi, _A pojawiają się one 
regularnie rano, jakby na „zdień dobry" r'oz 
maityim ła-zlkoim i pasibrzuchom, którzy do- 
t̂ idl jeszcze gtas-i -są na -wszelkie wołania: 
„Do broni'!" Q

A więc: n-a ynerandizie cukierni Loursa 
-tego- eldorada me-nebów, wi-si następujący 
plakat, jakby zastosowany do środowiska j 
żo-łnierz-legu-n ciiią-g.r i-e osła ubranego Po cy­
wilnemu. Osioł op era się mu wszeik i-emi si­
łami W  dole n-aipfe:

„Darmo w  ciągniesz, trud-na rada
0-si.eł-to cywil z dizia-da pradziada". 
Afisz ten wywołuje u widzów-, a szcze­

gół™ ej u żon-J-erzy wracających z frontu, 
salwy śmiechu. A m>ał -ren dobry -skutek, że 
ad* tego czasu weranda Lou-i-sa -opustosza­
ła — a nawet w oknatch cukie-in-i żaden cy 
wil nie ośmielił sto poka-zać w  pc-bltou owx 
go afi-sza.

Na .Makowieckiej n̂-sSi znów afisz przed 
stawiający i-oi-uierza, ikftóry jed-nym m'oc- 
nem kopnięciem wyrzuca boiszewi-ka w po 
wtottze. W  doi-e niapils:

„Maciuś kopfe bolszewika 
Precz od Polski bando dzika".

Na dworcu (fofcsaO znajduje się również 
kiilkia dioska-ałych -afenów przedstaw/iają1- 
cy-ch uclekaijące pary pas-karzy z trfl: -ołanc* i 
Ironk-ziie słowa -pożegnania uc.eKaiącyrr na 
cmcgę. W  innami ndejsou zmióv za-maszyisty 
l-laciek dusi wydrę bettszewicką. Att»o afisz 
-p rzedśfawflający krw^i -ocióknścą oestyę 
ii.tosęcą puc- ioJnię pożogi wr ręce. Na hole 
napis:: „Oto co wara niosą bolsizev7icy".

Jest w tern wiele hum-oiu i d-owci-pu. 
W arszawa z  ciekawością ogląda -te afisze, a 
przejeżdżający żołnierze z zadowoleniem 
oglądają saiyryczin-e zdania, dodając częcto 
swoje — mocniejsze Pezutet tej propagan­
dy jest nao-gół -dodatni. War-szcwa otrze- 
żwiiala i dokonała czynu. A afi-sze chware- 
bn-e spełniły swoje zadanie. D-ziś g-ryzą on-e 
w oczy jeno tych -ws-zystkich, którzy dotąu 
nie posKii za głosem su-mfema i obowiązku 
wobec zagrożonej Ojczyzny. Ale tych jest na 
szczęśce coraz minleii-'

WARSZAWSKIE AUTOBUSY FłA FRONCIE.
Eleganckie autobusy warszawskie, hu­

czące po ulicach z paradą i wyższością naj­
nowszego śrooka lokomocyi w stolicy Polski, 
spotkał los wszystkich łazików: zabrano je 
na front. Nikt nie wiedział, gdzie i kiedy, 
jak to zwykle bywa. b fcwneg0 polanku War­
szawa obudziwszy się, nie ujrzała już auto­
busów. Tajerr icze to zniknięcie długo było 
przedmiotem badań, aż wreszcie ciekawi na 
wszystko Warszawianie dowiedz:eli się, iż 
autobusy zaorał z sobą gen. Haller —  na 
front. No, trudna rada! Warszawa w ostat­
nich tygc-dr.iach przyzwyczaiła się do różnych 
niespodzianek przyjemnych i nawet bardzo 
nieprzyjemnych —  więc też zniknięcie auto­
busów rie dało powodu do żadnej rewolucyi 
ani zamachu stanu.

A biedne, zarekwirowane siłą i gwałtem 
autobusy pojech ły via P/aga po błotnistej 
drodze ku szańcom Warszawy. Woziły żoł- 

ierzy zdrowych i rannych, broń, emunicyę 
i co s;ę dało. Zapewne lepiej wozić. to. niż 
wyelegantowanych darmozjadów i pustogłewe 
elegantki po ulicach stolicy.

Nawąchały się też przy tej sposobno­
ści prochu i zaglądnęły nawet ćmierci w o- 
czy. 3 o  na wojnie nieme żartów! Bolszewi­
cy nie mieli względów dla pię nych wozów 
i obdarzali je kulami r,a równi z chłopskie- 
mi furami.

A le widocznie nieźle im się wiodło, bo 
nie wracały długo.

A . oto dziś rano przez most na P-a- 
dze tryumfalnie wjechały znów do Warszawy,

Poturbowane trochę, brudne, zakurzo­
ne —  ale z chw,a!ą. Jeden ąutobus został 
nawet mocno poturbowany i musiał pójść 
do warsztatów.

VVars_awa z uwielbieniem oglądała po­
wrót swych drynd. Na ulicach zebrały się 
nawet rzesze. Oj, ci ciekawi zawsze Warsza­
wianie!

Dziś już autobusy znów pełnią służbę 
w Warszawie. Wyglądają nawet poważr.ie,
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■akby dumne były z pobytu ne froncie. I .nie­
jeden warszawski łazik, który za 5 marek 
wygodnie się w nich rozpiera, zazdrości im 
p  głębi duszy zaszczytnej roli i bohaterstwa 
Wszakże przejdę one do historyk

(Bski) I

BUKOWSKI.

ARSlAWft.
Autobusy, dorożki, wozy i tramwaje, 
Gorąco topi szyby, okno wystnw błyszczą, 
jołnierze, dziewki, panny, żydy I szachraje, 

Chłopaki gwiżdżą głośno, dzieci altem
[piszczą.

Lourr, ofoclka lemoniada, słonik., czekolada,, 
pod białych crepa de chind-.y smukłe nóżki

[skaczą,
Dzień dobry! Dobry wieczór! kłania aię

[gromada
A  robotnik swą dolę przeklina sobaczą. 

Krzyk bosych kolporterów, syren dzikie
[jękh

Ach, paniel Toć ostrożnie! grzeczny grymus
[twarzy,

owist batów, gum turkoty, błyski białej ręki, 
Dym szary, mgła, kurzawa, otchłań kury-

[tarzy.

Rytm kroków po ulicy, błyszczące bagnety, 
Hurra! Niebieskie kaski szarzeją jak laey, 
Śmieją się jasne panny, dziewczyny, ko-

[fciety,
Dzwonią alty, soprany, huczą męskie basy.

Aleje, wir, wrzask tłumów, ludzi kłębowisko, 
Czerwone parasolki, afisze i kioski, 
Ławeczki tulą pary, pończoch widowisko, 
Ach, przecudna, twój uśmiech doprawdy

[jest ooski!

Białość, sytość, błękitność, upojne włó­
częga ,

Szary dym papierosów, szeleszczą papierki, 
Chciwa dłoń po rumiane winogrona sięga, 
Ktoś szuka w tłumie schronu przed widmem

[rozterki.

Muzyka gra, na płotach wiszą gapiów nogi, 
Andrus gwiżdże do taktu wesołą piosenkę, 
Krzyżują s’ę pojazdy, rozbiegają drogi, 
Brudny żebrak za pieniądz mamrocze po-

[dz.ękę.

Sto myślll Sto pożądań! Zamierzeń tysiącel 
Ne piąte luki woli, milionowe wrzawa, 
Serce wielkie, ogniste, szalone, płonące, 
Stolica, mózg żyjący: Warszawal Warszawall

Warszawa, w sierpniu 1920,

Uicral^cy pod urokiem
bgiszgy^tżmji.

Zwycięski początkowo napad bolszewi­
ków na Robkę cbudził zdaję oię i u Ukra­
ińców pewne nadzieje, tz  w sojuszu z bol­
szewicka Rosyą urzeczywistnię swoi* plany.

w myśl których urządzili roku ub. mpad nu 
Galicyę wschodnią. Nadzieje te zaświtały 
prnedewi.zyjtkiem w głowach ukraińskich so- 
cyaliotów, ale także i narodowych demokra­
tów z Potruszowyczem na czele.

Co się tyczy cocyaliotów, to wskazaliś­
my niedawno no artykuł lwowski ago -W pe- 
redu", który w dość co prawda dwuznaczny 
i niejjany sposób wyraża swoje sympatye 
dla sowieckiej Rosyi. O wiele jaśniej i wy­
raźniej wypowindc. się w tej kwesty! organ 
ukraińskich socyalnych demokratów na bu­
kowinie ,Wola Naroda" w num. z dnia 9 
sierpnia b. r. W orty kule p. t. .Dwa świty" 
akcentuje to pismo, że wojska sowieckie ped 
czerwonym sztandarem niosą społeczne i 
narodowe wyzwolenie dla Ukruińców. Na 
podstawie tabeli statystycznych stanu posia­
dania w guberniach wołyńskiej, kijowskiej i 
podolskiej wykazuje ów organ, że ziemia 
była tam wyłącznie w rękach wielkich wła­
ścicieli i że świadomość tego zjednoczyła 
robotników tamtejszych baz względu na na­
rodową przynależność w jedną czerwoną ar­
mię, która dobije szlachecką Polskę, aby na 
ruinach reakcyi i kapitalistycznego imperya- 
l>zmu zbudować sowiecką Roayę, sowiecką 
Ukrainę i sowiecką Polskę. Wojnę obecna i 
io wujna dwóch światów, a wynik jej łatwo 
da się przewidzieć, ponieważ sowdocku Ro­
sy a nie stracha się gróźb, ani też niedo się 
złapać na obiecanki entente. Cały zaś pro- 
letaryat świadomy utrudnia Polsce prowa­
dzenie tej wojny. Rosya sowiecka nicpotrza- 
buje niczyjej pomocy, tylko sowieckiej Ukra­
iny. Neutralność Niemiec musi wywołać mię­
dzy enlentą a niemi noV/y konflikt, a wtedy 
rozgorze w całej Europie ogień, który pożre 
haniebne zdobycze entente i nastąpi wtedy 
to, na co latam; czekał robotniczy naród w 
niewoli. Wtedy nastąpi sprawiedliwy pokój.

Ukraińcy wszelako nieogreniczają się 
do takich teoretycznych rozważań, ale sta­
rają się te idee poniekąd w.czyn wprowa­
dzić. Jak się dowiadujemy, potworzyły się 
ze zorganizowanych dezerterów ukraińskich 
w Czechach armii bandy, które przekracza­
jąc w kilku miejscach granice Mpłopolski, 
rabują tam i sieją zniszczenie. W kilku zaś 
miejscach wszedłszy wreszcie w kentakt z 
ideowo pobratymczą armią bolszewicką, prze­
szły do niej. Te bandy rabusi to forpoczty 
nieistniejącej armii Petruszewycza.

W służbie Ojczyzny.
F=*» -i

ROBOTNICY Zakładów przemysłu i bu­
downictwa drzewnego „Oiko3“ ofiarowali na 
celo Towarzystwa Czerwonego Krzyża wy­
nagrodzenie za 1 godz. precy ponad czas 
normalny w kw@ćio 1000 Mk., za co Zarząd 
Czerw. Krzyża składa serdeczne podzięko­
wanie.

i

NA RZECZ „Wszystko dla frontu* zło­
żyło dowództwo O. L. O. (M. 5. C. dziel­
nic* VI )  —  100 Mkp.

$

Z KOMENDY P. O. W. Wszystkie o- 
scoy, zaopatrzone w leg!tymacye i doku­
mentu osobiste, wystawione przez Komendę 
Lwowski .go Okręgu P. O. W. złożę je dr 
dnia 5, września 1920 w Komendzie Placu 
P. O . W. Lwów, Krasickich 1, w godzinach 
od 10. do 1. przedpołudniem i o ‘ 4. do 7, 
wiccz.

Z powyższym dniem unieważnia się 
wszystkie dotychczas wydane legitymacyr.

Komunikat ten dotyczy w pierwszym 
rzędzie osoby, obowiązane do czynnej słu­
żby wojskowej*

Łanowski m. p.

Zwózek -Wszystko ć!a fror.tu“ zapiasra delt. 
g*tki wszystkich towarzystw należących doń, na 
posadzenie, które c* będzie s'ę w pon;ecz<alek. dń- 
30 sierpni*. punktu*iŁ e o gedz. 7 w'acz- w lokalu 
Związku, pi. Akadem.cki I.

N» Armią ochotniczą złożyli p. Aron Wolfus 
ze Zrdes^nia 1000 m. i p- Berjambu Schreiber : Tur. 
kj 2000mk*

Ministerstwo sztuki i kultury zwraca s>c Jo 
wszystkich 'ns-tytucy1, związków i osób które b'o* 
rą uaziaf w propagandzie Artystycznej dla celów 
obrony Państw* z prośbą o nadesłąnie ministerstwu 
wyk*zu ułatwiającego rejestracyę prac przez wy­
mienione czynniki wykonanych. or*z o nadesłanie 
w'az z odbitkami fotograficznemi l£tograf'cznentt 
lub toioohem^znem! tychże oi ac. dokładnego adresu 
oraz nazwisk* i imienia autor*, wykonawcy i n*. 
kładcy; (dla celów ewent. reklamacy', potrzebne są 
ministerstwu ścisłe dane dotyczące stosunku auton 

do obowiązkowej lub ochotniczej służby wojsko, 
wej).

Z prac nadesłanych zamierz* Mmitserstwo 
zorganizować .W ystaw ę propagandy środkam' *r-’ 
tystycznymi“ , obfcjmuiącą prace reprodukowane * 
projekty oryginalne

Termin nadsyłali'* eksponatów wysuwowych u* 
pływ* z końcem lirtopada 1920 r- Prace małą byi 
przysyłane na koszt nadsył*jących > zaopatrzona 
uw*gą: Rejestrao.ya i wystawa; do Wydziału II- 
Sekcyi I Mbusterstwa sztuki i kultury, Warszaw»- 
Ordyn*cka 15- Inspektorat szkolnictwa ogólno, 
kształcącego.

Ministerstwo zastrzega sobei prawo pjerwo. 
ktrpu nadesłanych prac na podst*w>e porozumienia 
s:ę z autorem względnle właścicielem eksponatu- 

W łączności z ..Wystawą propafałfdy środka1 
■mi artystycznymi" Ministerstwo prosi fflSfficześM 
o nad®ył*r.ie wszelkich prac Me-addch z prop*gan 
d» zwązanych, Jako to: broszur, artykułów, pisa 
ułohnych. cćezw, nalepek, cytat- poezy. rozpraw, 
szk-ców preiefccyinych itp.

Pcjestr»cy? i Wysuw* projej^wSa oćd* z.;e.
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-wątpi'\v!c usfugr zarówno potrzebom ujiSinlętnJenJaf 
całej don*osłef działalności riroot-g*ndowe? w eco. 
ce najgroźniejszych zzi-û ń s1® Narodu, jak j po­
trzebom c»js*ęw*> racyonabiŁso i skirteczoećo Jej
«oso vvan>».

3?

Związek Wyz-ystkc cfia froffffujj zwraca s<ą do 
*rt.tryajyczoei ! adno.'ci L tw v a  z  gorącą prośbą o 
.sfctadfjlg w tokał« Związku przy pi Akaćcmick‘iir 
1 Jakrzy dla gospod, scnrom ^ i ń-er-badcr®* io-h

iDO Pp- urzędn'k6w i funJccyonaryuszy AdirJ- 
nistracyi politycznej oraz kraych poilezfych m 
władz i urzęaówl }

Okóritikam1 tutejszym* * 5 Fpc« 1920 L. If*ć31/pr 
* z 17 1'pc- 1920 I.. ld&ó/pr wydałem zarządzenie, 
ł t  P T  P*nrm mai? być czynione wszelkfe mc- 
źłhce ulgi przy przyjmowaniu ! spafniuafu rłuźby tv 
oi rnił‘z*ćy.>oh obywafelskhA służby' ĉhanbcKj-

.W rbecnej chwtl gdy front bojowy przeb'eg« 
w nitv !ełi'-ej odległości od Lwowa 1 gdy o4dż'ały 
wojskowe muszą być użyte do obrony.' n»bierają 
erganjzacye te jeszcze większego zn»cztn'a, po. 
-1'eiwż spadu n* n'l ważne zadanie wspierania sił
Zbrojnych j 2‘ pewE‘enik bezwzgŁednego bes^czeA-
«fw* i porządki pcz« frontem przez objęcie służby 
warfownktzej i służby bozoleczońsfwa.

Z tego pr« oda zwracam s'ę do ogółu podle: 
trłych inj Panów Urzędników • Funkcyonaryuszy a 
eorącem wcaw*iriem, aby d fctórzj do organizacyi 
tych Już należą służbę tg pełnili n°dal z goto­
wości i gorliwością, zaś ck którzy do rąd co ry-h 
organiaacyi nie należą, by boszwłocante do rdeb 
wstąp?!1- Paaów Szefów 03part*meirt5w Namiestni­
ctwa oraz Naczelników podległych mi władz * u- 
rzędów upoważniam, aby podwładnym urzę^fcooi 
i funkcyona ryuszom czynił1 Jak nardalej idące algi 
iw jpjelmaifiii tej niezwykłe ważne] w obecnej chwi­
li służby obywatelskiej.

Gener»ljjy Delec*t Rcądt*. <3 ałc-cki w te J

U N r.ta .ca .er& a ^ M a ,© .

v ? «  MTrm-Łme:!*

"MMItUL*
Por nazwą tą w s&ii „C n s lń O  (io P R rts" ,

j»- l!a la 3.
rozpoczną się wspaniałe par uccellence atrak­
cyjne przedstawienia z  nader efektowny ni 

i urozmaiconym programom.

Hannie MMieWsniiiaSi!.
Najznakomitsze siły artystyczne wezmą udziel 
w tym znakomitym repertuarze : Gieraslftskjj 
Kamińska, JV?isliałowekL, Słariiss&kjwlea,
l-^taj.ier, Ordomsa, M oussar, Jtoskcwrsku, 
ćiórska. —  D y rek cy a  cpoczywa w rękach 
W-andyczowaj I ©chramowicza, 20453

KleksNrttft i i i IIf
Stanisławy T y j z  feowsJsio} z Chlebowie 
świrskich raczy JtaEawie óo nieść firmie 

tiaażocrcUI. t**6w, A W om id tii 5. 12036®.

Zaeiefe waM Rota Bełza. — % ?^ n R o
afanowat Dniestr.

KO!!UNI*CAT SZTABU GENERALNEGO, w Rszaw al 28. sierpnia b r. 
'fhdhii cełcgo frcntei od G rgjew a d o  WocSdWy słaby kontakt z nieprzyjacielem. 
N “ nółnoc od Eelza zacięte walki z armią konną Budionnego, której czołowe od- 

działy dotarły do  Tyczowi c.
XV rojenie Bóbrk! i Lwiarsa oddziały nasze odparły parokrotnie ataki nieprzyja­

ciele i przeszedłszy następnie do  energicznej kcntrakcyi rozbiły pr>d S a rnik.'imi parę 
BiY/eclrondw nieprzyj:-.c:c)sr ich.

Artnia ftenerałs Pawtenk? w rocy z 26. na 27. b. m. sforsowała przejście 
piTEAz Dniestr i pęsm a fil®, w klarunku północnym.

NI-«C^n!na Dowódttw . Wojsk Polskich (Sztab Gtner&lny).

\łrydz. U. Sztab D. O. G . informuje:
Lwów, dnia 28. sierpnia 1920, wieczór. 

Na północy pozycye wojsk naszych przebiegają przez Bełz, Chłopiatyn i rzeczką 
*i”>ttaeń.

W  rejonie Swirza rozpoczęła się nasza akcya, niefsrzyj-aciel spieszne wycofuje się. 
NieDmyjaciel ustąp?ł z iyd eczow a  i okolicy i odszedł na wschód.
Armin gen. Pawlcnki re ję ła  .W onaslrrżyska I K żropień i posunęła się w kierunku 

na Jagiełnicę.

*

Subeesp saasse nr. wschM oa IMS :<hralewti-BnnfC 
I «i U7̂ii;psiKS£ słs^sfeieir - EMlmm posuwa

his laaisid!
KOMUNIKAT SZTABU GENERALNEGO, Warszawa, 29. sierpnia b. r. 

W ojska nasze oczyszczając przedpola lini' Gra;ewO‘Ossovy'ee-Bi?łystok-Brześó za­
jęły oddziałami wypadowymi S-vkółk^, ł-oalnkę, O rzeszkow o, C zachy, P odw orsoo 
i  'kn roiotv irxo . —  Wzdłuż Bugu lokalne walki dla nas pc-imyśir.s, Oczyściliśmy tu 
Horodło ł M atcze.

Armia konna Budiennego, mimo oporu naszych oddziałów, posuw a s :p  woir.d 
w kierunku na Z a n oś  L

Weilu we wschodniej Elałcpolsce rr.ajt; dla na3 przeb ieg  pom yśl.ty. Zajęlifkny 
szereg miejscowcśc i.

Po^ułaty galicyjskich Ukraińców ea koi*- 
ferencyą międzynarodowa.
l̂ kra^Gy odrzucają nawet linię Curzona.

Przeir.yr.hi „Ukr. Hołos“ , staje na stanowisku, i-i sprawa Galicy i di/ach. Lądzie iroz- 
3t?zygnięta na konferencyl międzynarodowej i żc przedstawicielem Galicyl Wach. może 
oyć na te) honfcrencyt tylko dyktator dr. Eugeniusz Patruszawycz- Postulaty Ukraińców 
gnlic. na tę konfiursncyę streszczają się w trzech punktach

1. Iliezawisła, suwerenna Ukraino, odrzucerie wszelkich , połowicznych załatwień,. 
O zwlązk-tJh i federacyach możs być mowa tylSto ne zasadzić: „wclr.i z  wolnymi*.

2. Ukraińcy galfc. o d r z u c a j ą  l i n i ą  C u r e o n *  (idące od Pizumyśla r»3 Chy- 
rów), gdyż „ milion Ukraińców, zamieazkalych na zachód od tej linii, byłby pozbawiony 
prawa samostanowienia o sobte**.

3. Ukr. żądają od ^olski odszkodowań „aa Btrasznc slraty materyalne i moralne* 
poniesione cwłaszcza od listopada 1918 r. (a zniszczenie Lwowa przez Ukraińców na 44 
miliony Mk. to n ic? R”zyp. Red.) oraz pełnej eaiyGfakcyi „za wszystkie £e kłamstwa, ja- 
kio cisiiano na naród ukr. przed całym św iatem , nazywając Ukraińców dzikusami, zło-- 
tfiyńctmi, bandytami I t. d .“ . Musi się przed całym światem —  pisze cigan p. Petrusie- 
wycza —  pokosaó wszystkie nasze *kryudy“ , których doznaliśmy pod cudzem pano­
waniem*.

„Mlnlraalizir** iąd^ń Ukraińców gclicyj. i ich prawdomówność, zwłaszcza w ostatnim 
punkcie jeat doprawdy —  godną podziwu*,
i n



..“WIEK NCTWY" Nr. 578? z jliiia 3- Sierpnia fłEflu

flov|®$yjsk i IZk^i^ryacdar 
w rękach Wrangla. M flattr PefrisiiwyEz w Łondlpel -

Anglia Internują sit hanÊ i Gallćyą t̂e&wfstą,
Pi zemyski „Ukraiński H ołos" doncni, ż» t. zw, dyktę tor b. cachodidej Ukrainy drc 

Eugeniusz Petruszewyez przebywa w  Londynie. Niema o d  aiago dotąd żr.dnej auten- 
tycznej wiadomości, a wszystko to, co opowiada r;ę we Wiedniu, jejst tylko plotkę albo 
dowolną kombinacyą.

Jedno tyiko pewne — pisze o r jen  p. Petruszewycza — 26 Anglia bardzo  Jnte*,’ 
resuje -iq  wuchodn!p Guilcyą, majce oczywiście na akir r  .piorwszym rządzić 
iw źj własny łnterss.

Z tę wiadomością „Ukraińskiego H cłosu ’* schodzą się, niezprawdzon_e oczywiście, 
wiadomości niektórych pism wiedeńskich, jakoby Anglia w dniach minionej nasza 
Hęski miała zir leuić sweje poglądy dotychcrasowe na losy Galicy; ws ego dniej i porobić 
w  tym kierunku jak ieś w iążące  przyrzeczen ie  ukraińskim  pclitykcjn  i jakoby w  tym 
k torunku mi ala się rozpc czać jakaś ko ikretna akcya.

M m  poroaualnini sil M r a m im ?
Przemyski „Ukraiński H ołcs" donosi, i ł  dowiaduje się z dw óch źródeł, ż« do 

Wiednia wyjechał jsder* z ministrów Potlury nj «e lu  nawiązania s to s u n k i'-: z  rządem  
,'-®trus i&! ;ycza.

DwSe trzecie artyleryi sowieckiej 
w rąkach polskich.

K0ENIGSWUZTERHAU5EN. (PA T.). Biuro Reutera podaje z Warszawy. Ilość zdo­
bytego przez armię polską maieryołu artyleryjskiego wynosi 2/3 całegc parku artylaryi 
sowieckiej.

U3oda polsko-niemiecka na G. Śląsku.
BYTOM. (PAT/J. No konferencji przedstjwcioii polskiego i niemieckiego homisa<- 

ryatu plcblscytoweje oraz reprezentaztów org-anizacyi politycznych i zawodowych obu na­
rodowości w dniu 27 b. jr.. uchwalono wydać do ludności górnośląskiej wspólną odezwy 
w języku polskim i niemieckim, pedpisaną przez reprezentantów politycznych i robotni 
czych obu 3t-on. Treść odezwy je3t naaiępcjącai Dość grozy i rozlewu krwi. Na wspól­
nych naradach znaleźliśmy drogę do porozumienia na następujących podstawach.

1. Zastąpić dotychczasową poiicyę przez polioyę składającą się po połowic z Pol »• 
ków i Niemców.

2. Wydalić tych wszystkich, którzy po 1 sierpnia ?P1S przybyli na C. Ślą dc.
3. Karać najsurowiej odmawiających złożenie względni? wydania breni i posiadają­

cych ją bezprawni?.
4. Usunąć wJzelki terror i przymus przeciw inaczej myślącym.

Zarządzenia pokojowe na Gór- Cużka obraza fęancyf przoa
nym Śląsku. hakatystów pruskich ^  W ro­

cławiu.

jiO R SE A . (PAT). Z  g-ównej kwatery 
fon. Wrangla donoszą o dalezych sukcesach 
W południowej Rosyi. Wojski gen. Wrangla 
-aięły w dalszym .pochodzie Npwo/p.iyjsk i 
jeketerynodar, dwa punkty bardzo ważne 
dla komunikacyi bolszewików z wojskami o- 
parujące mi nad n.crzern Kaspijskiem, Y.oca- 
ćy perscy po zdobyciu Resztu, skierowali 
Olę pod Enzdfł do miasta tego jednak je­
szcze nie wkroczyli, ponieważ bolszewicy o- 
i ‘trzeliwali ich z okrętów wojennych.

Lorci Fresicu ebara sśę o Sycie-
NA URN. (P A ;) .  Niemiecka prasa do- 

rcci, ie  wicekról Irian dyl French opuścił Ir- 
IłBid-ę, ponieważ planowano na niego za­
machy.

T a tk i i feS&isf&l £y iW -śto ty a
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K E H O  „ L fe W T
vt Filharmonii zawiadamia P. T. Publiczność, 
łn  oalri swoją odstąpiło ne poniedziałki, wtorki 
i środy aż do odwołania Ame.y kańskiemu T o- 
w: ireysfwu V. M. C, A. na bezpłatno orzzd- 
nirwlcnia dla wojskovności. —  Przedutawienia 
Ala P. T. Publiczności cyv:ilnej dawana będ> 
przez Zarzrjd „Kina Lew“ 'DK'vTar,iIIt*  
« ł  do r t k e t l s i e l i  włacinie. 2Cł7YWiiilffli

Przewielebnemu Duchcwietictwu, W. P.
LckŁm m , Gminie Zam ars ty nowa, Stowarzy- 
•zeniu Rzeźników, Mesarzy i Mydlarzy oraz 
wszystkim -rzyjaciołom i Znajomym, którzy 
m ię li udział w oddaniu ostatniej przydługi
i. p. A dolfow i Ted Krakowi, tą drogą *kk- 
clcm serdeczne podziękowanie.

z  d z ie ć m i.

NAUEb. (P A T ). Międzykoalicyjna ko- 
uiisya b i G. Śląsku ogłoJła odezwę, w któ­
rej żada natychmiastowego wydania broni 
okręgowym kontrolerom. Niemieccy przed­
stawiciele przy tej komisy i napominają Co 
opekejnego zachowania się. Formuła ugodo­
wa z "'olrk-m i zostało ustalona. Rozpoczęto 
two-syć na G. Śląsku miłicyę obywatelską.

Co się dsiejo w Wilnie?
K0ENIGSWU3TERUAUSLN. (PAT). 

W&jske bolszewickie opuściły Wilno 25 brr. 
wieczorem, a wszelkie inne organy sowiec­
kie mają je opuścić 2o hm. Wczoraj ogło­
szono, źe zarząd miasta i okolicy przecho­
dzi pod władzę litewskiego zgromadzenia 
narodowego, a równocześnie ogłoszor*) stan 
oblężenia w mieście 1 okolicy

LYON. (PAT). Ostatnie wypadki a* 
Wrocławiu miały charakter bardzo gwałt© 
wny. Akta konsulatu francuskiego zostały 
wyrzucone, flaga 3palona, a urządzani* zda- 
molowans. Tłum szukał konsula i oficerću 
francuskich, w komisyi kontrolnej i domagał 
się ich wydania. Konsul, któr-go życiu gro­
ziło niebezpieczeństwo, musiał opuścić ho­
tel. Konsulat francuski będzie zamknięty do 
czasu, kiedy rząd niem-ecł.i da gwarancyę 
bezpieczeństwa dla osób całego personelu i 
dla nietykalności urządzeń biurowych.

Śkrajk gen, Wirtembergii.
NAUEN. (PAT). W W.rte-nbergii roz­

począł się generalny strejk z powodu ścią­
gania podatków od wynagrodzeń. Da zabu­
rzeń dotąd nie przyszło.
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O wschodnie granice Polski.
W ARSZAW... (k) Wczoraj o p o -{o^ etek , pozostają zaś ludność ciąży ku Poi

wTatUrra sob£e w  kuHuarach sejmowych, że 
minister Sapieha w ła śn i w  Brześciu prze-

Poseł polski Wi Paryżu demen­
tuje mmśtwa prasy endec­
kiej o wyjeidUe Weyganda,

LYON. (PA T). Poselstwo polskie w 
Paryżu podaje do wiudomosci: Wiadomo­
ści, jakie się ukazały w kilku dziennikach, 
Pozwalają na przypuszczenie, żs wyjazd ge­
nerała Weyuanda z Warszawy spowodowany 
został różnicą zapatrywań między nim a Na- 
..zelnem Dowództwem Polskiem. Poselstwo 
polskie w Peryżu w porozumieniu ze sze- 
iem sztabu generalnego marsz. Focha ener­
gicznie dementuje tę pogłoskę, absolutnie 
.iezgodną z prawdą,

Francy a nie puści płazem na­
padu na konsulat wrocławski.

NAUEN. (PA T] Ambasador Laurent 
ckwiadczył przedstawicielowi min. spi. zagr. 
p. Rosenbergowi z okazyi wyrażonego pizez 
tegoż ubolewania ż powodu zdemolowania 
k nsulatu francuskiego we Wrocławiu, —  iż 
rz;d francuski będzie żądał satysfakcyi z 
powodu czynnego wystąpienie wobec człon 
ków międzykoalicyjnej komisyi i zdemolo­
wania konsulatu. W jakiej formie mr być u- 
dzielona satysfakeya, trudno na razie powie­
dzieć. Ambasador wystosował do swojego 
rządu telegraficzne sprawozdanie i oczekuje 
instrukcyi od min. spr. zagr. Ambasador o- 
świadczyt, że konsulat francuski pozostanie 
zamknięty aż do odwołania.

opar ]ugssłav/5i ? klljmlą.
KOENiGŚwUSTERHAUSEN. (PA T). 

Serbia zwróciła się do Stan. Zjedn., aby 
zamianowały przedstawiciela dla koalicyjnej 
I omisyi która ma zbadać kwestyę sporną 
między Jugosławią Albanią. Z podobnem 
żądaniem zwrócono się również do Anglii, 
Francy! i Włoch.

Zwyc?ęstwa francuskie nad 
Arabami.

WIEDEŃ. (P A T ). Wedle doniesień z 
Tangiem, Francuzi w walkach koło Deni Są­
dne odnieśli wielkie sukcesy. Po stronie a- 
rabskiej padło 1500 ludzi, w tem kilku przy­
wódców arabskich.

Prasa niemiecka potępi? zb ro­
dnie hakatystów wrocławskich.

LYON (PAS). Z Berlina donoszą: Pra-t 
sa niem iecka jednem yślnię potępia wy­
kroczę? lin wrocławskie. „Beri. Tagol “ pi­
sze: Tłum dał się popchnąć elementom na- 
cyonalistycznym 1 reakcyjnym do wybryków, 
dla których nic ma słów potępienia, a kon- 
sekwencyi których w  polityce zagranicznej 
nie da się przewidzieć. „Fcssische Ztg.“ pi­
sze : Właściwie odpowiedzialnymi są ci, któ­
rzy od miesiąca podburzali na zgroma­
dzeniach i w dziennikach. „Vorw Srts“  po­
doje : Pan-Gerir.aniści i antysemici uszko­
dzi! akta konsulatu, francuskiego i polskie­
go lec., postępowaniem tem zaszkodzili 
>ylko ludowi niemieckiemu.

•wodiuioząceami dełegacy pokojowej D&ib- 
si. emu usjpiiracye co  do granic wschodnich 
Poifk.i. Wyłania się zdatife, że granicę roeeó 
■rnową nroałaby stamiowić linia starych oko­
pów  niemieckich ti. linia ^ińsk jezioro Ma- 
rocz. Dysk!u'sya w tej sprawie nie będaje 
bezwodną ponieważ wiadomio już, że Radek 
Sobelsohm oświadczył, że sowiety postawią 
Polsce zasadniczo zraJeiMOcie na korzyść 
Polski w  porównaniu z angielskimi warunki

Y/ARS7A WA. (Telef.) (k) „Daily Mail“  
donosi1, że w  Londynie Łozsą. się poważnie 
tLt zwołaniem europejskiej konfereucyi, któ 
raby miała ustalić granice między Rosyą a 
Polską. 0. *♦ *

iVarszaw5'lo „Ruryer Polski “ w  arty­
kule wstępnym, widocznie iusp-rowanyim 
umavrja sprawę giamic wschodnich. W a r w  
kiuie tyim między, inmemjl czytamy:

Jeżeli chodzi o zachowanie nietykalno­
ści. „/depozytu rosyjskiego1, to tylko
możliwe są starowteka: jiednem jest całko 
w te przekreślenie abrodinl1 dzieła rozbioru i 
cofnięcie. Rosy® w  granice z przed r. 1772. 
Jeżeli to stanowisko' nie ma1 być uwzgię- 
drJone,. to możliwe Jest tyUko uznanie tych 
przemian,, jaiklie Posya dziękt swemu pako­
waniu zdołała wprowadzić w  układzie sto- 
suników" etnicznych. Dokąd' sięga prawosła­
wie, iaiko wyzuarie przeważnej1 części fu- 
dnośdi i gdizte panufie poczucie przynależno­
ści! <ło kultury wschodniej, dotąd tylko się­
ga granica wpływów rosyjskich. Poza ?P§

Porażka endeków w konwencie 
seniorów.

W A R S ZA W A  (telcf.). Żądanie endecy, 
zwołania Sejmu było przedmiotem obrad 
konwentu seniorów, któro siq odbyło przy 
udziale wiceprYministrów I. Daszyński -go ; 
przeciw niemu i organizowanej przez niego 
służbie propagandy zagranicznej kierowa!.'- 
się ostrze Związku lud.-nar.

Poseł Głąbiński w  swem przemówień i 
dał wyraz przekonaniu, że wojnę można 
uważać za szczęśliwie zakończoną (!) w o­
bec tego czar omawiać sprawy pokoju, a 
ponieważ R. G . P. uchwal.ła propozycyr- 
pokojowe niezgodne z ntencyą pewnych 
stronnictw w  gabinecie koalicyjnym repre­
zentowanych, przeto należy obecnie z-wołać 
Sejm. Je*t to koniecznem ze względu na

sce datek wpływom Mitury Zachodu, oraz 
óziiięifi przynależności do kBkjŚyzmu.

Faant, gdzie, Rosya nie przyniosła nic 
Prócz g\v?itów; i Prześladowań, Kdz‘e lud­
ność chcę być polską lub nalcżeeć do Polski 
tam krańoową ni'thpraw"iediłi!w!ośc;ą byłoby 
odtmąwiać jej prawą pi^zynależności do Pol 
ski. Ani zwycięska Polska nie mogłaby na 
to nigdy przystać, ani nasi sprzymierzeńcy, 
Którzy są przeciwnikami wszelk-tj nlespra- 
wiecfiwości, me chcieliby' świadomie tei 
krzywdy ludności narzucić.

Żywiląc zresztą jato najlepszą wiarę w 
przysz;ą działalność Ligji> narodów, trzeba ie 
druk przy wykreśiianiiui gramc państwowych 
w  tei tak niepewnej okolicy Europy liczyć 
się także z jedną właściwością tej granicy: 
ied obronnością.

■Musimy pizytem ■ najskrupulatniej u- 
względuić doświadczenie świeże i dawniej­
sze, oośwladczenia własne i obce. Własne 
doświadczenie że Obija Bugu, jako
granice obronna nie iest dostateczną. Do- 
świadcizenie obce, doświadczenie Niemców1' 
w  wielkńei wojnie, wykazało, że granicą ta 
ką jest d y m a  Hn’a okopów  niemieckich, li­
nie od Baranowicz n® południe, linia Styru 
1 Stochodu, która doskonale przechodzi w 
llnją Zbruoza. Linia ta na Białej Rusi jest 
równocześnie owa granicą wyznaniową, ? 
zatem ważniejszą niż g*>rica narodowośdo 
wa, bo graicą drugieej kufikury, a zarazem 
granścą drugiegc> rozbioru.

Wykreślenie taj granicy dalej na półno'- 
cy wymaga poroziumiiienia z Lhwą, wykra­
cza w ięc juz poza ramy mińskich układów-).

dalszą emisyę banknotów i na sprawy bu. 
dżetu.

Pomimo tak „wym ownych" argumen­
tów zwalczano w  przemów.eniacn jawne ' 
uk-yte tenaeneye w yw odów  posła Głąbiń- 
ckiegc i uchwalono, by posiedzenie odbyło 
się w  zapowiedzianym terminie dnia 24-gc 
września.

D.iia 1. września odbędzia»się posiedze­
nie wspólnej komisyi spraw zagranicznych 
i wojskowej.

Dyr. S tsc z k o ^ k i na czele P.K.P.
tf/arszaw a. (Telef.) (k) Na stanowisku 

naczelnege dyrektora Polskiej Kasy Fożyczr, 
kowej zootał powołany dr. Jan Kanty Stecz­
kowski ze Lwowa,

a .-a

zesłały terytorya wlpływ10™ rosyjskim ouce 
na których luiduość polska słamowd zinaczuy

fału® iffiHfat łii®li»®-nl®miesisS.
WARSZA*WA (telef.) (k). —  Z Paryża donoszą: Z wiadomości, jakie nadchodzę

z Niemiec, jasnem się staje, że N iem cy .-zawarły teiny traktat z  Rosyą, aby obaiió  
traktat v'Crsalskl. Dzienniki piszą, że najwidoczniej N iem cy uk.iuły z R osyą spisek, 
a upadek Polsk! m iał b y ć  hasłem  d o  rozp eozą cia  krwawe; akcvi n iem ieck iej, 
ma ącej doprowadzić do rozbicia traktatu wersalskiego. Jak zwykle, tak i teraz, stano­
wiłoby takie porozumienie przedewszystkiem niebezpieczeństwo dla Francyi-
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Kłamliwe kombinacie.
W A R SZA W A  (PAT). W obec w ia d c  

mości podanych przez niektóre dzienniki 
sobotnie i, medzkinc, jakoby rząd Stanów 
Zjecln. przyjął z niezadowolenie rn notę : zadu 
polski :go, wystosowaną w odpowiedzi na 
notę Stanów Zjedn., Wyd:;iał prasowy mi­
nisterstwa spr. zagr. komunikuje, ii  w iado­
m ości te sr, najzupełniej bezpodstawne. 
Nota rządu polskiego została wysłaną do 
Waszyngtonu dopiero wczoraj, t. j. 28. bm., 
niepodobieństwem jest przeto jakiekolwiek 
komentowanie jej w"Ameryce przed tą datą.

P. poseł GłąNński powiedział 
nieprawdę.

W A R S Z aW A  (PAT). Prezydynm Rady 
ministrów n;.desłałe nam następujący ko­
munikat’ W  Jiśeie p. posła Głąbińskiego 
do marszałka Sejmu z dnia 25. b. m. znaj­
duje s'ę zdanie: ,,W radzie ministrów poja­
wia się wniosek o zawarcie sojuszu z Niem 
cami, sprzeczny z zasadniczemi podstawami 
polityki Sejmu" Prezydyum Rady minisfrów 
podaje, że w Radzie ministrów nie poja­
wił się żaden wniosek o zawarcie scjuEzu 
z Niemcami, że zatem twierdzenie powyż­
sze nie odpowiada prawdzie. Wszelk ie kon- 
kluzye na tern twierdzeniu p. Głąbińskiego 
oparte eą bezprzedm iotowe. Pod. wicemi­
nister Daszyński.

 --------- li
KłamsTs. sudeckie spotkają się 

z nafożytą odprawą!
WARSZAWA. (PAT:). Prezydyum rudy 

ministrów komunikuje: Wiceprezydent Da 
szynaKi zażądał dziś na konwencie seniorów 
od p. Głąbińskiego dowodu na jego twier­
dzenie w liście do marszałka Sejmu ustawo­
dawczego z dnia 25. sierpnia b. r_, jakoby 
na Radzie ministrów pojawił się wniosek o, za 
warcie sojuszu z Niemcami, sprzeczny z za­
sad niczemi podstawami partyi sejmowych. P. 
Daszyński oświadczył kategorycznie, że to 
twierdzenie p. Głąbińskiego nie odpowiada 
prawdzie.

P. ułąbiński oświadczył na to, że ma 
te informacye od członka Rody ministrów, 
kłóregc nazwiskc nie może wymienić z tego 
powodu, że na Radzie ministrów sprawy ko­
nieczności państwowych mają charakter po­
ufny. Wobec tego będzie rz-czą samej Rady 
ministrów ustalenie, czy prawdą jest, co p. 
Głąbiński powiedział, tłómacząc się z treści 
tego listu dc marazałka Sejmu ustawodaw­
czego.

Ąnglicy e szansach pokoju 
vj Efiropio.

WIEDEŃ. (PAT) B. K. W edle łondiyti- 
skM „Daily? Gronłcle“ . i—  W  sprawie osta­
tniej noty bolszewickiej donoszą, że  rząd 
sowiecki ooEtęaOwat przy rokowaniach w 
Mińsku nieucr^l wie i |ragnąf wydać Polskę 
zupełnie na Jasicę lub niełaskę bolszewików 
na wypadek zwycięstwa rosyjskiego. Pomk 
iając mikcyę -'obotr iczn, n e zigodzi się rząd 
angielski na kontrotę linii kolejowej do Kró 
lewca a fakże i na postanowienia oo do roz 
brojenia w  formie, w  jakiej obeonSe są po­
stawione. P cz /s^ d ść rokow *6 ootóoiowych j

jest probteraatyczmą, sSMeważ proponowa­
na przez Lloyda G.Sorge‘a ogólna konferm- 
cya nie doszła do  skuilku i n e  wiad-cmo1, 
■czy wogóle będzie mciżBwe rozsądne poro- 
.aBmp.en.ie. Mimo fe> sąidaą kola odpowiedział 
j.ne, że z powottu odpowiedzi bolszewickiej 
szanse pokoju ogromnie się zwiększyły. Ta­
kże i oświadczenie rządu polskiego, że mi­
mo zwycięstw, dalej pragnie zawarcie po­
koju i me zr.l merza zdobywać obcych tery- 
toryów , przyjęta została przychylne

Pres. Wiłoś i min. Skulski 
w Sierpcu i PMsku.

(RABUNKI BOLSZEWICKIE. —  SŁUŻBA 
FOLWARCZNA TRZTMAŁA Z BOLSZE­

WIKAMI).
SfERFC. (PIAT) 29 hm. Ministrowie Wi ■ 

tos 9 Skulski przylbyflii do irase ego miasta w 
sotrotę 28 tmjpopoł. Stwerdziii znaczne 
szkody wyrządzone .w powiecie i m>asteoz- 
ku. Bolszewicy rabowali! przeważnie konie, 
wozy j żywność. Wydano polecenia cc d'o 
■spsanm szkód; i bezzwłocznego wdania 
wlaścicteloim ffSffig pozostawionych przez 
bolszewików.

PŁOŃSK. (PAT) 28 bm Wieczorem go 
ściło nasze miasto prez. min. Witosa i miirr. 
Skulskiego. Przybyłych powitał starosta 
Wybranowiski, który przedstawia* im (Per- 
S'on?Jl starostwa, burmistrza i deputacye 
■mieszczain.. Z raportów starosty wynika, że 
bolszewicy rabowali konie i wozy i że h‘d 
nośó pudczas najazdu trwała wrenuJe przy 
Państw>e. Jeden z gospodarzy Antoni Map* 
ciinocyski zmuszony' przez bolszewików ido 
wlezienia im w ozu z amu.njcyą uciekł z dro 
gł L pojechał do Modlina, gdzie amuircyę 
oddał załodze twierdzy. Obecnie ludność 
zbiera broń i amunoyę pozostawioną przez 
bolszewków i odsiawia ją wlrdzom: Służ­
ba1 folwaid-ziia jawnie sympatyzowała z b°l 
szewi|:atn'. Burmistrz miasta przedłożył 
szereg postulatów, które ministrowie przy­
rzekli w miarę możności przychylnie zała­
twić. W  dlroidze z Płońska do Warszawy 
wstrzymali się minisw ow.e w Kroczowie 
kolo Zakroczyimia, gdzie znajdował się 
chwilowo postój 18 pp. Prezydent m 'n3 
s>irów. którego niek tóiizy żołnierze i oficero 
wie znali osobiście1, wysiadł z samochód u ii 
dłuższą chwilę z nilmi rozmawiał. Gromkśi- 
mi okrzykami —  niech żyje pożegnaono' n,ć 
nistaów odtieżażających do Warszawy:

Nśsznośns położsnie ćobęaoyi 
poi w Mińsku. - Rokowania 
mmiĄ być p^eniesione doRygL

WARSZAWA. (PAT) Wydtzlał prasowy 
ministerstwa spraw zagrań, komunikuje: 
Ministerstwo spraw zagrań, otrzymało w 
godzinach porannych 28 bm. od. delegacyi 
pokojowej z Mińska telegram treści nastę­
pującej:

W odezwie do ludności, dowództwo 
frontu zachodniego wojsk sowleCK-lcb 
nazywa ddbgaeyę pofeką szpieg i u i w y­

wiadowcami.
Na nasze żądanie ob ecauo ram udzie-.

lić saty sfakcyi1 przez ppuMfeowanie odwoła, 
joia plakatami. Wśród podejrzanych okolicz­
ności' maszt radlostacyi został złamany.

Waruniki życia skandaliczne- Jesieśm! 
cupeb-ie odcięc.

Absolutrie kiami az^e przeniesienie 'do 
Rygi: Proszę natychmiast działać przez Mo

skwę Podp. ■ Dąbski.
Depesza powyższa w krótkich a?rwda­

nych smykach iprzeosi-awiią beznadziejne 5 
w prost, tragiczne położenie nasze' delegacyi 
pokojowej. Władze sowie-kie japewukję 
świat cały o swojej lojalności i. d^żen/.ńch 
po kejo wy eh, nazywają w  swoich odezwach 
delegaoyę naszą1, która \y tak elzżkroh wa­
runkach usifciwała pracować nad przywró­
ceniem pokcju w Europie —  szpiegami i wy 
wiatdcw cami'.

Władze bolszewiblkie uniemcżliwiająe 
nam wszelką wymianę myśłi z przedstawił* 
cielami iiaszymi w( Mińs-ku, przetrzymując 
depesze, opóżnu jąe .przyjęcie laszyęb ku-  
ryerów, ograniczając do mlinimuar.. czas pra 
cy naszej radlostecyi w iMińsIku, w chwili! 
obecnej już zupełnie otwarcie pizerw?Ji 
nam komurdkacyę .przez zniszczenie apara­
tów iskrowych, odcięli przedstawlicieb na­
szych od1 jakiegotolwiek kontaktu ze świa­
tem.

Ministerstwo spraw zagranicznych dając wy 
r*z słusznemu oburzeniu opń" publicznej wobec 
niebywałego wprost pogwałcenia prawa narodów 
wobec niedotrzymania najuroczyściej daw^rych 
przyrzeczeń, wystosowała do Cziczerina teiesram1 
nasiępciaey:

Wobec położenia n:e do zn'esien‘a. w jakiem 
znajduje s»ą nasz?, delegacya w Mińsku i wobec 
n'esfychanej wprost odezwy dowództwa fionto 
.zachodniego sowieck'ego, lżącej, naszą deiegacyo 
pokojową, uważam za konieczn? natychmiastową 
zm>anę rmeisca pertralctacyj i proponuje Rygę, — 
jeżel' tylko rząd łotewski na to s'ę zgodzi. Podp 
Sapieha

Dlaczego sowiety cofnęły wa­
runek o mWkf .

WIEDEŃ., 'PAT) Z Lomdyr.r dorwiszą: 
Odnowledlź Cziczerma na notę Bąifouaa w. 
sprawie cofnięcia warunku co d'o milicyi ro- 
bctnflczej; uznana jest jako dokument pro­
paganda boJsz&wtokiej. Wedle sprawozdań 
prasy angielskiej przypuszcza Cziczerin, że 
rzśidy angielski il włoski' będą obecnie Pol­
sce doradzały, by przyjęła wszystkie inne 
warunki bolszewickie

Sytuacya na rrjincic połudn.
Według informacyi, otrzymanych wczo­

raj wieczorem, nieprzyjaciel opuścił w rejo­
nie Bobrki: Swirz, Brzozdowce, Stjlsko
Borusów.

Na innych odcinkach sylu&cya bez 
zmiany
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■Na  'ODDZIa l  r  ARf.UI OCHOTNICZEJ Wl JAA- 
tOPDLSCE:

W! ■ Adm^iistr^cyl naszej doży j1 mat frc/wlr 
■zewscy r myśl odezwy Izby .rękedzeto esej 21.000 
iflnrtac na 'rzecz i ormacy1 ochotniczej W . P - Zahra. 
ne w drodze sk!*d«fc. D-iłszą zbiórka ®**}ęM Sie s  
ir*nt*eaia oryaniiaoy* małatrów szews^ch rp- P "- 
tWcowrfc*, Rogalski * Kaczorowski.

w
Nadto v  Adm»mslTacyi naszej złoży® m*!&tro? 

,wlę szewscy:
P. K^czczowsk1 zegarek fer-etn ny, ® ifcłary (w  

ItadSKj sztuce). 10 kor- s rebrrryoh, 150 kopie; etc w  
srebrze i 23 monet miedzianych

P. Rayski —  kubek srebrny i  2 złote piftif- 
oifnCf1;

;P- Eliasiew‘cz  kopertę do ze/ark^ w ećraeęo}
'P- 'Wrzotćk _  £ ker srebrnych.

*
NA ARjMIE, OCHOTNICZA: Posterun-dt i - n .  

zunneryl woisk- G łów ny dw-orzea- L w ów  SCO 
mik.

N-. PLEBISCYT J. W, S. K- Z- K.. N- X ., 
R- W, 100 urk

W
DLA CHORE! SIEROCY: Sia.cn r* w iato- 

mość cii B 50 mai sic.

D d i Rozy.
Jutro Rai m irdp.
Pojutrze Idziego.
Mfschód słońca o  g. SIU. ZnchĆd o g- 6'4S.

REPERTUAR TEA*RU MJe JSOTOO:
Poniectzla łetc 30. v*erpniŁ -,Noc w  W uaccr^r 

^operetka w  3 £ktsch-
Wtorek; 31 5 ‘erpn*a: -Truoudiir** oper* w| 5 

«Jct*cb.
-Sro-d* 1 września: ,R«.n p o o ł“ , fcojiridyjj y  2 

ilcfcli —  poraź pierwszy.
Czwartek 2 urrześn‘» ..Trubadur*' operr
Piątek 3 wrześni* ,-Paa poseł**- komedyar
Sobotii 4 września wieczór oper*. w

i Aktach
Ń*edz*ela 5 września popoł "Per*d śnieg** dra- 

maJt w  3 akt«ch.
Niedziela 5 wrześni' wieczór „N oc w Weuc- 

cy '1*, operetka, w  3 aktach.
■Penie dzi-tek 6 WTz*śti’a -.Księinlcżk* czardtu

operetka w  3 akfch .
Początek przedstawień popoli. dirowyeh o  g- 

T30 Topoł > wieczornych o g- 7.

TEATR WIGDEWILOWfY (ul. Ossolińskich 
10). Dz-ś cpeTdka „Dama w czarnym szalu“ . —  
iars* -.Końska kurseya** - rewjetk” ,-Z (-bocitej 
cirwłP'*. Bilety wcześniej w biurze Sokołowskie­
go, Jagiellońska 7- 200*$

„CHOCHLIK W  COLOSSEUM**- Zupełnie mr- 
wv program: Dwie zab*wne f*rsy ,-Dcwożk*rz w 
zp.irtach“  i --Idyota-*; nowozaanra tów*ae d ły  — 
^ockop- Bilety u Gabryel*. Legionów 3

K o m u n ik a t  t e a t r a l n y  w e wtorek 31
sWpiii* wystapj po raz pierwszy po powrocie z 
łtloptt p- Ewa Bandrowska w ..Trubadurze*' w  

C-jrtyi Eleonory Partyę TrubaHur i dśpiew* pan 
IgSrE-' M*itn-

V. e śro-dę 1. września d*uą bgdire, pren dera 
,,Pa^ Poset“ 3 aktowa komedya Fii^r/ow.skiegfc 
grana z wtelkKm oowodzenlem w- \V"rszawie 
i równocześnie w Krakowie w teatrze SiowŁc- 
k'ego i w ..Bagateli“  z Mieczysławem Frenkiem-

A' Lomeay* *ej *r* naszet scenie -kreujo ty  uf owa 
colę p. Marc*n Rydzewski

OVRE:CTGWR DR- ZDZ1SLAWI SLUSZSJEV/ICZ 
wrócił z Ynckowa A ebjął * daiern dzls!ojs»ynł 
»ę«edo.wtó\e.

21.000.01HJ MP- -NA GTrEUIkJiWE MIAST I 
MIASTECZEK- N®- wmiosejc Setocyi Odoudowi O- 
s*edli v e  Lwowio Ministerstwo robót pi b]|c*nycŁ 
w  Warszaw*© przeznaczyło 21.000 000 Mp. n» po 
tyczki dla odbudowy zniszczonych wypadkac®1 
wojennymi domów w  miastach i m'asteczkach. 
Pierwszeństwu nAją przedowszysiikiem o* wł8- 
ściciele zr.iscczoiij.ch dorrów ■ ktO'zy zarazem pc. 
stadają wr.rstat p :acy  przycz?.'rip.;acy nię dp w y­
tworzenia materyalów potrzebnych o* odbudowę, 
Jak np ślusarze, stoi* rze ccś lo  ifp-

Podam* o  te pożyczki należy Jakbjirycblej 
wskssIć do Mfejeitneurc Zakł*d« kredytowego wo 
L w cw tj (unedującefto chwilowo w  KKorkowie, 
Pałac Spiski) e» pośrednictwem mieiscorrych 
Ekspozytur budowlanych Sekcy* oobudewy oafc- 
dłi, które te t  udztek-li w  tych sprawach b.Hi- 
ccych infoniiaoi

(is ) Z NIEDZIELI- Niedziel* wczors jse* była 
płerwozą tyipcwę iesie.mą /naczule a .
ziębi cma tempera tt i a. zfaw!Łiąoe *ię ci"W,’Iami in- 
tpnnczz* daszczowc. wpłj"no--y na ogóiry ponu­
ry Kast rój, któi/ jedntfr u'c stanowił zbytniej 
przeszkody w  ożywionym rncłsn rlicznym, który 
®wl »z©7? w  godzhr.ch południowych n*e urttcro- 
wał w n!cxem skwamj ni niedzielom letnim. Na 
u łic .jh  przeważają obecnie mundury wojskowe. 
tc też .jCŁrW'* wczor*fs®e pozostaw*ło jtupefnie 
nlcmpl pnł zpcki.cm ,,Mcrsa“ . usuwając zupełnie 
jfe o-ieA trwożą*® przmcdwąrych s*e . cywiJCw -̂ 
Pod wieczór m powodu roszącego dercczi* 1 wzmo 
Njuego nieco azlfhlnniji się ter,ipera'nry mcii u- 
Bczny osł*bł. ta  to teatry, a szczególni® te*- 
trzyki 1 kma były  przepełnione-

S 'k  „Sokoa*aoMacierzy“  n&łAta był* po 
brzeg} Urządscry t e i  przrz leonrltet rvVSzi''st- 
Yo dl* Ire itu“  uiectór humor-i ria£ -pię w  r r  
petnr.tci. c© jest zrstugą wy?33u*wców w  »wr- 
b ĉih v«u 3«k t. Norkowsk*ej, Dobrzańskiego, 3ta*- 
nisłpwsk!cgo Jaskowisk*ego I innych- Moc z nie­
dzieli na por.i-.dz:*łek przyniosła decydująca 
Zrmauę pogody i dziś -deszcz .deje" od r*na- —  
prry-'-p*rzająo prawdz\vego zmartwieni'- tym —! 
:i*39tety —  Jtcżnym u  nas „burżujem**, co  to 
(Jzw-.o już za;omnieli ]%  wygląda cały p*rife^b 
łab obuwie.

KURS SAMARYTAŃSKI Od 1 do 15- wrzo- 
śn1* b. r odbędzie s'.ę w  kTiiioe dtleoięccj nltó* 
Glow'ask'rgo 1- 5 kur* samarytańską dl4 starszej 
.u łodzeży szkolnej w wieku od 1£ -do 18 ląt 
włf;CZTiif. Informacyi zAsięgać można w  kanceUryi 
kursu n* kUrdcc od diija 2ó. sini pn,a cod-ciemi^e- 
m*rdzy 3 a 5 popołudniu-

W  czasach tak n*izwyczaKych jak obecne, 
kiedy cały ji*-ród skufA.a wszystkie swe elfy n*e 
wolno .ci bom u nsunić eIę od pr-c*y spolecicej, —  
każdy też ohoóby drobną |jeg"iełkę przyłożyć po­
winien dl* wsp.Tnej budowy Ojczyzny- Aby umo­
żliwić 1 te] njłodz'eży. lAóra jeszcze ■u’ci»kow*o 
ule służy, an£ nie iesi zalet* pracą dla frortu- W  
bycie wiedzy tak b*rćzo każdemu potrzebnej. —. 
któr* w przyszłość* może być z korzyścią dla 
OJczyzty <spożytKow*ną, wskażeflem byłoby aby 
rodzice i opiekunowie zaciięcii,; młodzież * uł®twm 
jej wzięcie udziału w kurs'e, który za in,;cyaty- 
wą Ministerstw* Zdrowia Pub'icznego i Okręgo­
wego Urzędu Zdrów,-a w e Lwowie odbędzie się 
pod kierownictwem Profesor* Dr. Oroera.

KARY Z«. ZB[EG0STV/O- Wyrokiem Sądu 
doraźnego w Stryju- skazany został szer. Maryna 
•Głow*cki ze zbrodnię zbiegostwa, przy uwzględ­
nieniu okcliczTOości łagodzącydł* na k*r? sześcio­
letniego ciężkiego więzień**, obostrzer ego twar- 
dem loźcm. postem i ciemnicą.

Wyrokiem Sądu' Wojskowego C„ Genu we 
Łw ow ‘e skazan* zostali za zbrodnię zbiesrostw**

saor Jan Zygrown 4c*rę w fę^ a l*  pnt.% Owa 
łata- szer J*t Sokal * Jen P jcy jw  » »  karj p* ł-
cicle.nitgo w .lffiaSg

KONEISfCA Tk, .^Tontadśka DtLute** Nr- ?T0 
% 29- sierpnie iP20 zost*ła ąWućisteowan^ za mY 
f /  'f-efletor a1 Str. 4 w  którym ^krcśloiif, astĄ, 
od jlów  .®*c*u szrao*4 óo  koAcr.

W! SI RAWIE EaI-ACMU MGNARCLIISTYCffNS 
GO N> WEGRZECti N* onegdajMetn pos'«dzuiihł 
zgoomadzeniai oarodowcąc, nbnis^er tleow  ;iOW 
Srt-Wei. odpowiad*jąc na intorpol*cyę y. Er«*ry*e«o, 
wekaz-f iią to, ie  pewno koła ale wzdrąy*lą sżi 
rawrt prz«d piuceun cam-cbu. Vr pclowkt Jipc" 
oNoło 60 osób yortrMTowaro w apr*^® powrotL 
b króla Kaiolr. « nawet sostai 1ooo form*lną lfstf 
mlnSt-ów To cśw iadcz»r:e ailaintri. wywołali 
wielkie wzburzenie t*K- ż j  oswoi z î ZądżoLO otfby- 
cist pooiedzemi* tajnego-

KRĘTACTWA NIEiACGW GDANSKIfiB- W 
gdańskiej R*azi«, stanu nv przemówienie TovrfW1 
cświudciył brrm*s.rz Sr*rm że /gromadzenie n- 
st*wodcwcze wmo!jk‘eir. o neuir*łności Gdańsk* i i »  
przelcrcjL -yło swoich kompctencyi. Wi^osk em tym 
chciała ludność Odańsk* wyrazić najgłębsse życiA . 
nie, aby GdcAck nie był wciąsnięty w  wojnę. Go 
się zaś tyczy odmowy robotników, to nigaz*® n  
święcie nie wożą*- zmusić robotników do wykony® 
wacii* piacy, której en1 oćmawi*ią. Uchwały zgrou 
madzer la *is*aw.odiHWCze-go n;t  s? sikieroy ranv preo. 
ciwfeo Polsce Mon c* piosil sfr Towc.r* o zakemu- 
a*kcr,'*n*e tego oświadczenia Rsdz** ambasadorów* 

j Broń z  Belgii dia Poiski. Z  Brukseli d o - 
n oszą : C złon ek  rządu belgijsk iego ośv/iad- 
czy ł, i i  z  pcw odu  ob ecn e j sytuacyi rząd 
zgodzi sią na wysyłania broni i am -jnicyi d o  
Pclsk l.

Sbi. J^22f  Hallnr p armii ochotnicze]
pov /icdciitf w  w yv riadzie, źe  arm ia o c lio tn l-  
cza  liczy  109.000 ż o łn ie r z y , z k tórych  częśó 
jUŻ we-c-Iono d o  regularnej armii, dru^a 
ćzą ść  w a lczy  w  o so b n y ch  rorir.ucyach. Ar* 
pala t c  b ile  s ię  d o sk o n a ła , p o w s t a ł  na* r-t 
p r o je k t  p o s ta w ie n ia  j e j  p o m n ik a  n a  p o -  
lb ch  tw lerd u y  D rm oaca.

i*oraika Bsnesza. N iem ieckie dzienniki 
w P radze piszą, że  so ju sz czesko-rum uński 
rozch w icje  się  p ięd ze j, n .i  wfcjdzie w  życiu. 
B enesz pon iósł w B ukareszcie porażkę, gdy± 
od rzu con o  je g o  klauzulę, tyczącą powrotu 
H absburgów  ne W ęgry . Rumunia w ych odzi­
ła  z  zapatrywania, że  by łoby  to m ięszanieic 
się w  w ew nętrzne spraw y W ęgier. Stanow i­
sko Rum unii n a leży  t łu m cczy ć  tern że eka- 
ccccrz  Karol naw iązcł w ostatnich czasach  
śd e ły  kontakt z krSiem F erdynandem , ktiSm 
m u przyrzekł ewentualną p om oc  w planach 
pow rotu r.a tron węgierski

R jrh  a c  tskuje s :nrary jnych  rezullatów  
wojny. M arszałek F och  ośw iadczył w ob ec  
przedstt w icieia „E xce lc iora ‘c ow e szczera  
uznanie generałow i W eygandow i i d o d a ł: 
ldzia bardzo dobrze, bolszew icy  znajdują się 
w pełnym  rod k h d u e , —  n -o icm y  oczek iw ać 
stn zacy jn ycli rezultatów Już teraz p rzech o­
dzą Rosyania na terytoryum niem ieckie. —  
B ędzie  to dla n ich  sm ufną likwidacyą. —  
Jest to przewidywany koniec.

ScGyaHr.cS niemieccy fioiaagaifj V dai- 
szyni ciągu Trocki (.mu. Dzienniki be-liósk ie 
c głć sza ją odezw ę centralnego zn lęzk u  za­
w odow ego, związku socyoiistćw  dem okraty­
cznych , związku n iezaw isłych niem ieckich 
kolejarzy i robotników* transportow ych i g łó ­
wnej rady ruchu k ole jow ego, w której w zy­
wają one robotników , aby wykonywali w dal­
szym ciągu kontrolę naci v.'3zystkiemi prze­
syłkami bron i i arr.unicy*, tem bardziej, ż c  
ob ecn ie  tlsfłuje się fcrcó t am um cyę przęsy -
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leć do Polski nawet z Niemiec drogą prze?
Holandyę. Wszystkie podejrzane transporty 
winny być zatrzymywane, natomiast trans­
porty ententy uskuteczniane na podstawie 
traktatu pokojowego, — mogą być przepu­
szczane.

Niezgoda w bolszewin nformujn zB z-na 
-szwajcarskiego: „G e/eta  Nouvelle Corrcsp." 
donosi, że między Leninem & Trockim wy­
buchły nieporozumienia. Lenin bowiem Lyl 
przeciwny marszowi na Warszawę, a Trocki 
plan ten wbrew jego w ol: forsował.

Znowu gwaliy efeskie! Z  obszarów, które 
przypadły ze Śląska Cieszyńskiego na pod ­
stawie orzeczenia Rady ambasad orów Cze­
chom, donoszą w  dalszym ciągu c niesły­
chanych gwałtach, ;aM ch się w każdej 
m iejscow ości dopuszczają Czesi, w obec irt- 
teligencyi polskiej. Wszędzie są aresztowa­
nia na porządku dziennym. W  Karwinie, 
który jest czysto polską gminą, ustalono 
kc misyq administracyjną, w której skład 
wchodzi 20 Czechów, 7 Slązakowców, 5 
Niemców a ty!ko 4 Polaków.

(jn) GWAŁTU UKRADZIONO 120 000 |tóU 
Wolf Ecker zamieszkały w hotelu .•Splewtd‘‘ 
przy ul- Rzeźniczej 6 doniósł pnlicyi, ii  z poko­
ju Nr. 21 skradz-uno mu ze szafy torbę z 1200(H> 
mk.’ a, kradzLeży dokonał* zapewne pokojówk8. 
Na miejsce ucłał się ajent pnl. Sech, który prze- 
-dewiszystidem przeszukał łóżko w pokoju ‘ -dobrze 
zrobił- Torba wraz z pieniądzm' był* tam ukryta 
1 to przez samego pana W bifa1 który jednak w. 
roztai£n‘cnłu zapomniał o tern-

(jn) CtEK/.WY POLICYANT I ZŁODZIEJ- —  
Przez pl Akademicki' szedł sobie Izaak Klaufer. 
Jat 30, nwsąc ciężki ple cali. Post. r-of. Do.nĄiik 
Zator zac‘ekaw‘ony zapytał go c0 znajduje się -w 
plecdcu i skąd go n‘es!e- Klaufor oświadczył, że 
nie wie co piecak zawiera a otrzymał go cd ple 
znanego żyaa w bramie -domu pod 1- 9 przy ul- 
Pańskiej. Kia uf er* *zabr*ł w ięc pnUcyaut na 'n- 
npekcyę. W  plecaku było wiele b ‘eliztiy* 2 kg. 
tytoniu i 'kilkaset oyg^r > papierosów. »W i czasie 
auisywanla protokołu Jaw‘ł się w  policy' p- J*Kób 
Gans- współwłaściciel kawiarń.', zamieszkały przy' 
ni- Pańskiej 1 9 z  doniesieniem, >5 skradz‘ono mu 
ubrań.'8, b^tfzmą ■ tytoń wart. 25.000 mk. Okazano 
p  rzeczy odebr"ne cd Klaufcra. Były one jego 
własnością, lecz- brakowało ubr“ń. które —  jak
ćWerdził 71 zabrał ów; żyd nieznany- Kl8ufera
zamknięto w  a.eszcT-

(ła) A WIEC NIE ©YŁO RABUNKU. Wśród 
żydów  krążył* od kilku <Fni p og lo^ a  *2 patrol 
yo jskow y obrabcv;*ł orzy p i  Teodora pewnego 
żyd? złctn£kc. Oto }V; s-e ®prawa przedstawia 
na podstawce óle-Etw*: VJj domu pod; 1. 5 przy-
pl- Teodora zamieszkanym przez samych żydów 
pauov.r“ła wesołość, tein większa im jgJjjżeJ L w o. 
w » podchodzili bolszewicy- Stróż domu tego j - j  
Franciszek Grzeszyło- Poł*k. by ł tern' wielce o- 
fcurzony, ro też dnia 23 b. m. podpiwszy nic cc, 
zaczął lokatorom otwarcie, czynić zarzuty. n?stę- 
5nr*e udał się do kra^mi na Ża-ny-rsty-now1® i oś­
wiadczył- iż w e wspomnianym domu kryją złą 
ifezerterzy. Obce■ chrżbowy przydżjcHł- mu pa 
.•troi złażony z  pięciu żołnierzy pod komendą 
u-prala Franciszk11 Lisowskiego. W  drodze przy­
łączył się do o* trolu kapr»l Króhk- O  godzince 
I ł  W uixyr weszli do  domu t udali się do m!e- 
szkarT Katsa a® I- piętrze Katz& ukrytego w  
wychodku znaleziono i w prow uzono <t0 mieszk® 
nia gdzie wełzŚ <**) kaprale. Grzeczyto został 
pod drzwi5® !1 żcłrrerce zaś Kai podwórzu. Prócz 
Katrc byl! w  RdeszfctDłjr dw«J tyd -i, % których 
Ssden poznawszy wi ŁisewskU,' byłego złodzieja, 
namówił Kat z* by dal Lk>owdińermi odcaopnego. 
Taki Jią też sL ic . K*f» <**1 Usowskieen* 300 .'ńk 
n<dto otworzył w afeke »  b®żttteryą * w ręczył 
cea 2 jAeróc$anlri>. S W f t w i  « ó  1 piortifcack t~s

Grzeczyłę zdziwiło ft> że n>koga n-e aresztując 
patrol odszeaf- Na drugi dzień aresztowany zo­
stał Greczyło, LisowSk1 i K r612k- Obpj cst*toi ra 
przekupstwo, za Ó®, też odpow‘ed®ą przed sądem. 
Katz pczo-st*! na wolności Jako osi arżyc'cl. —  
Dl-czego krył się w wycn-odkm dlaczego prz«- 
fcupłł kapralów * ipotem osk^rófł Ich  ̂ r«4to 
sM® się wzięły pogłoski o rabiman*,, wykaże to 
rozprawa, która rię wkrótce odbędzie

NIEWINNIE ZASADZONA. P ibw miłość do czło­
wieka. któremu zaufda wszystko, bierze panna 
Aguiearka P na aieb>e winę k. auctcży poprfnio- 
uel w kan-cepryi jej pryncypała * zootaj* z 'są­
dzona aa irz-y latt. aroszitu- Odtąd życ1* etMe 
się nieprzerwainem pasmem u-cręcztń i obfKujo w 
tak!e i.iiiłóstw-o wstrząsających przygóc. i± dz’w 
dopiawdy, j»k to s*ę stało, ze wydobył" się prze 
cie na powierzchnie z tego bagna- w jfki-e 5ą 
wtrącił kochanek. Pśze ona swoje PŁiriptnik1 —  
nazywa]ąc je ,,Księgą Iez“ . 1 pod tym wb-śnie 
tytułem osnuty jest dram*t jej życia wyśwefPny 
obecnie w Marysieńce ł Kaperrfeu-

Dramat głęboko wzruszający, przeprowadzo­
ny z niezwykłą konsekwencyą w szeregu wstrza 
sającycb scen 8 zagr^iy wprost po misrirzowsku- 
Pr8wda życjow8 owiana tu została najszczerszą 
poezyą uczucia, wrypływającego z m’łości bliźnie­
go * wiary w c.drodzem'e łudzfcoćc* Widz Cle<he 
z zdartym tchem przebiegu akcyl. która rozwija 
s>ę z logiczną konsekwencyą. WI dramacie tym, 
poznajemy c‘ekawy typ sfołecznk*. który zctł* 
nizował istne Eldorać0 d?& dz*eci Szczegóły wy­
reżyserowane zostały z tą starannością. ,— jaką 
wł*śnie cechuje filmy Noidisld zawsze nawskróś 
artystyczne.

MIŁOŚĆ BAJADERKI- Żyde Wschodu było i 
oędzie zawsze n'ewycMrp?-r.ą skarbnicą, skąd 
poezy* i sztuk8 czerpią j czerpać będą irarc(mienie. 
Więc ! ekran k'nematografu cliętnie odtwarza owe 
pełne życi’  i ciekawe eceny dalelcjch fcrajór/, gdz!e 
kwiaty udurzają worJą. a kobiety kcch-ją żyw*oiO- 
wo i bez zastrzeżeń. Yv1 obecnym programie ,Apol- 
la-‘ zachwyca właśnie publiozncii przepiękny idra- 
mat p. t. ..Miłość bajaderki“. w któryn. młcia dziew 
czyna oddała serce Europejczyków' 1 wśród' sni na 
kwitach posyła, w zaśw-aty- (x>

Od l^ydawnh^wa 
„Wi^ku Nowego".

Z poiv?du podrożenia wszystkich arty- 
krtlów, związanych z wydawnictwem dzien­
nika, jak papier, koszt druku iip. —  począw­
szy od poniedziałku 30. bm. podnosimy ce­
nę za egzemplarz „Wieku Nowego"

ma 3 (trzy) marki
Cena przenumersty miesięcznej wynosi 

ĆC ma-eif.
Objętość pisma zostaje powiększona do 

l ó  stronic dziennie.

włridcfeike handlu delikatesów « włn,

M n , iii. ingisliolska %
poleca pokoje do śniudań, jidącioni 
z pierwszorzędną r ntaumcyą, prowndsonp 
obecnie przez znakomitego, sumiennego

teki! Mmif iio ilE p .
S^otretry świeże, doskonale przyrządzone 
i -tpetytme podane, muszą zadowolić n r  

wel najwybrednifcirzych. 2&f0ł 
BUFET bogaty w najprzedniejsze delika­
tes;’, wędliny, oery i smaczne feanrpTi. — 

PIV/Q o normalnej temperaturze. 
Ceny jirzystepne!_________ Usługa szybkę!

Ir. ilfcior «aBko«i«9il
lekarz dentysta p o w r ó r i ł  i ordynuje jak c'i wniej 
u l .  5 ® o ś m a ź » 3 l ;K  J. J O , od 9— 1 i 3—6. 20137

Głosy żołnierz#.
Miejsce postoju 9,5. VIII. 1920.

Kochany „ Wieku Nowy“ l
Stoimy ne placówkach, mających z& 

zadanie obronę Lwowa. Jas wszyscy wiedzę, 
nie zachodzi jej bezpośrednia potrzeba, więc 
stoimy jako rezerwa. Dowódca nasz, p. po­
rucznik Brzeziński, siary frontowiec, stara 
się wykorzystać ten czas bezczynności, aże­
by kompanię dobrze zorganizować, a zna się 
on na walkach z bolszewikami, bo już w nich 
brał udział zeszłego ręku, dopóki nie został 
ranny. Obecnie mu w jego pracy pomaga za­
stępca jego podporucznik Zawadowski, ró­
wnież ocrońca Gelicyi wschodniej. A ma 
w nas nasz porucznik podatny materyał, boć 
przecież i między nanii niemało starej wiary 
Nie brak między nami sterych obrońców 
Lwowa, a także wielu z nas już brało udział 
w walkach z bolszewikami.

Pan porucznik wybrał ze zgłaszających 
się ra ochotnika pluton, złożony z trzech 
sekcyi i stworzył z nich oddział szturmowy. 
W oddziele tym są, rozumie się. chłopcy 
najwięcej zapaleni i dzielni. Odbywają obe­
cnie ćwiczenia pod kierownictwem p. sier­
żanta, który rmie w plutonie utrzymywać' 
wielką ochotę.

Jak łatwo zrozumieć, żołnierze oddziału 
szturmowego muszą być najlżej ubrani, aby 
się jak najswobodniej i najzgrabniej rrogU 
poruszać.

Zwracamy się tą dróg’  do współroda­
ków, aby za pośrednictwem łaskawej Redak- 
oyl składali dla oddziału szturmowego, jeśli 
mają i mogą, koszulki amerykańskie lub akau- 
towskie, bo bluza ciężka, tamuje swobodę 
ruchów.

CZEŚĆ!
Podpis? Żołnierze Jtti6rwsz3i komaanll 1/140/
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ZAPISKI.
Organ W ydzlału prawa i adnrin ŝtracy’ Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego. Towarzystwa prawniczego 
i ekonomicznego w  K rasow i. Rocznik XVM- Ni. 
•1—4. Treść’ Prof- Jaworski’ Najważniejsze zadan*e- 
P fO l Ootąb: Przed projektem polsklego kodeksu 
cywUneg,. Proć Zoli: Projekty ustaw  o potekien.

m’(jd»ynarcJowem pry wapnem i o  prawie 
m*ędziydzielivcowem prywatnem Dr- F. Żweig: 
■Problem wartośoi. Prr3. Titl: Dckrtt ,.o fiindacyach". 
z 7 lutego 1919. Prof- Michalski: ofmansow*n‘:e re­
formy agramoj Dr. M. Rosenberg' Slirdy* górni.  
cze. Prot W róblewski’ Zasady dziedziczeni* »b ta- 
ifestato. Olosy ze ś w ^ a  prawniczego i ekonomi­
cznego. Z kom*syi kcidyflkacyine.i. Z Towarzystwa 
p.awirczego i ekonomicznego w 'Krakowie B bl*o- 
graf11, r 1918.

Świeżo opuścił prasę poczwórny numer XVIII 
roczłdka ^Czasopisma prawniczego i ekonomiczne. 
go“ , Redakcya na której czele sto; prof. W . Leo*> 
Jaworsk'- wz I* sobie za cel , w  historycznej 
chwjb odbudowy Państwa Polskieyo- skui/ć > zo. ga 
nizow*ć pomoo dla prac Komłsyi kodyfikacyjnej rad 
utworzeniem jednolitego- pflBsjj polskiego, odpowia­
dającego nar(\ucwcimt duchów, j charakterowi I 
z*€*<>',wan-e go do naszych potrzeb ekonomicznych 1 
społecznych Czasopismo Jest organem Wydz'ału 
pr-wn ezego Unwersytetu Jagiellońskiego i Kra­
kowskiego Towarzystwa prawniczego * e';or etni­
cznego, co napawa otuchą, że odzwierciedli oro  za­
równo nowoczesne metody 1 cele ńjukj prawa i 
gospodarstwa społecznego, lak niemniej długoletnie 
■' wszechstronne doświadczenie naszych pifckty- 
oznycii prawników l ekonomistów- Komitet i-.d-k- 
cyjny stanowią profesorowie: Estre*cher. Krzyż*. 
no tyski j  Rostworowski-

Ażeby najszerszym sferom um:ożl'wić współ, 
pracę, zaprowadziła' redakeya specyalny fflął, pt. 
„G łosy Jw!ata pr»wniozego“ . w  którym drukować 
będzie artykuły l uw-g. nadsyłane przez prawni­
ków  praktycznych, bezpośrednio związanych a ży­
ciem codz-eimem. )V ten sposób otrzyma konńsya 
fcodyflkacyma pierwszorzędny matery4!. zwracają­
c y  jej uwagę na najpilniejsze cele i najbardziej pa­
lące potrzeby n»szego społeczeństwa, którymi teo. 
rya ' praktyka nad® odpowiedni wyraz.

W sprawach Czasopism4 udziela wszelkich wyf- 
aśti‘eń sekretarz redakoyi dr Brumnrer w lokalu 
.Krukowskiej Soółki Wydawniczej1* w Krakowie 
przy ulicy św- Fil:pa 25 we wtorki, czwartki > so­
boty od godz- 5 do 6 por-łudniu-

Polacy!
Pamiętajmy n plebiscytach! 

Datki przyjmuje Komitet Obra­
ny Kresów Zachodnich, Lwów, 

plac ^aryacki S. 10.

Z Sądu poloweno.
Wyrok Sądu d o r a ź n e g o .

Sąd połowy 13-tsj aywizyi piechoty ja­
ko sąd doraźny zasądził dnia 13. sierpnia 
1920 r. w swem miejscu postoju:

Podporucznika Wincentego PrzyrcmHa- 
JO, dowódcę baonu wartown. pozn. 1/VII. za 
zbrodnię z § 327. w. u. k., popełnioną w ten 
sposób, że dnia 29. czer wca 1920 r. bezjwm 
żnycit przyczyn pod pozorem choroby samo-

wobuc batalion swój opuścił, udając się do 
szpitala o Poznaniu i nawet formalnie nie 
zdeł dowództwa batalionu innemu oficerowi —  
na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Wyrok został tego samego dnia wy­
konany.

SĄD POLOWY 13 tej DY W. PIECH.
■*. I

Tenże Sąd połowy jako aąd doraźny 
zasądził dnia 5. sierpnia 1920 r. w swem 
miejscu postoju:

Podpoiecz. Marcina Go^dstbina, z 2/10 
.. Dnu saperów, za zbrodnię tchórzostwa z § 

24?. \v, u. k., popełnioną w ten sposób, ie  
25. lipce 1920 r. podczas walk z nieprzyja­
cielem w Zbarażu Dorzucił swój pluton i u- 
ciekł do taborów —  na kavę śmierci przez 
rozstrzelanie.

zwierzchnia sądowy wyrok ten zatwier­
dził I w drodze łaski zamienił ka-ę śmierci 
na 20 lat ciężkiego więzienia.

£a is23wicfcn humerystyka...
Ministerstwa soruw wojskowych ogłasza im- 

stępipący tekst depeszy, przesłanej ido Moskwy 
przjz  rewolucyjną radę wojenną 3-ej ąrm'i s c - 
wieckjej-

,'Dz'eIne oddziały III armii zajęły dnia: 13 - 

sierpni* m. RadzynPn o godz. 23 i ścigając u*eprzy 
jaciel^ znajdują s‘ę o 15 wkwst od Prag*. W  c*ągu 
40 oni ołenzywy bez spoczynku, oderwan; z po­
wodu szybk‘cgo posuwani* się * wielkich odległo­
ść* od swych baz. w Ciągłych walkach, przeszły one 
około 600 wiorst. Natchnioną wielką *deą oswobo­
dzenia pracującej Polski, pracffjącującego ludu Pol­
ski. podn‘osły czerwony miecz nad sercem szla- 
cheokiego państw1 —  Wiarsz»wa. aby ją zaraz po 
zajęciu odćać w ręce pracującego ludu w osobie poi 
skiego r obofnjczo-włość mńskiego rządu-

R Dbotnicy W arszawy już czują ul‘-zk;e oswobo 
ozenie- W  Warszawie już kip* rewolucya- Nc ścia­
nach rozklejane są żądania robotników odó-mia 
Warszawy czeiwonej ann'l bez bitwy, grożąc w 
razie pizt^wnym  m'e wypuszczeniem z W  a rszawy 
ani jcdriego uzbrojonego żołnierza. Biał* Polska ko 
na; jeszcze jedno ostatnie pchnięcie 1 kon-ec nik­
czemnej pańskiej Łwantury.

Rewolucyjna rada woje:’na III armii (— ) LKa­
rewicz idnia 13. sierpnia1*1.

Rzeczyw 'ście nie brakuje humoru, pp- bolsze­
wikom- Ciekawerr, jest czy  i  dziś jeszcze sa tacy 
krotochwlni-

W a t e 3 £ f > t !  2  p r w l n ę s S .

LEŻAJSK.
Dnia 15. sierpnia b. r. w niedzielę od­

był się z okazyi odpustu u stóp klasztoru 
w Leżajsku winc, w czasie którego referat o 
bolszewizmie i jego groźnwch następstwach 
wygłosił sędzia Gabryel w Leżajsku.

Mówca zaznaczył, te  jedyną odpowie­
dzią na ruch bolszewicki w chwili obecnej 
jest tłumne wstępowanie w szeregi bohater­
skich pułków polskich, w pierwszej bowiem 
linii musimy liczyć na siebie, a wówczao 
zwyciężymy. Wspomniał również mówca, że! 
inteligeneya front polski już przeważnie o-, 
besłała, nie wyłączając nawet dzieci, czego 
piękny przykład dało miasto Lwów, kolei' 
w ięc obecnie na włościan.

Po odegraniu hymnu narodowego przez 
orkiestrę, zabrał głc? p. Wodziński, burmistrz 
miasta Leżajska, nawołując zebranych do 
subskrybowania pożyczki odrodzenia, poczem 
przemówił nauczyciel z Liszek p. Antoni To­
micki, wzywając ludność okoliczną do śpie­
szenia w szeregi armii ochotniczej.

Wreszcie na zakończenie przemówił 
imieniem włościan p. Hospod, gospodarz z 
Grodziska, poczem pochód ruszył ku miastu 
z orkiestrą na czele. —  Po wiecu złożono 
3.500 Mk. dla żołnierzy na froncie.

W Leżajjku wre praca narodowa w ca­
łej pełni. Funkcyonuje bardzo sprawnie Ko­
mitet OrganizŁcyi Obrony narodowej, na 
którego czele Łtanął burmistrz miasta Wo­
dziński i naczelnik sądu Krzysztof orski. — 
Z pomocą pośpieszyła Lig& Kobiet z bardzo 
czynną p. inż. Reicherdową na czele, nie 
szczędząc zwłaszcza pomocy prze.ezdnym 
żołnierzom i rannym. Komitet pań pełni nr 
dworcu dyżury w dzień i w nocy.

Zarazem z ramienia władz wojskowych 
w Przemyślu założono w Leżajsku O. L. Or 
do której wstąpiło wielu ochotników.

'Wojskowa nńsya francuska
0 boiiawstwie polskiego ułana

P da Mazeirt. szef szwadronu wysłcT do pitl- 
Kownfka do Renty nast. p-sano-

M»m /"ezcŁyt donieść PaJmii że w dnia: 3- sierp 
aia w bitwie pódl Kłekotowom, ,zab t o  po de mną kor 
n'a w bagnach r odciar. odwrotu t groziło md nio- 
bezpjeczeństwo dost«nia s'ę w  niewolę Icowaieryi 
bolszewickiej, będącej za nem1 w  pościgu. S:erżant
1 szwidroau 5 p. nłenów WRdysław Wojciscewsk1,
wtóząc moje kostyczne połażenie, ofiarowaf njj 
swojego Jronic.' Utrpiam- źs tatd postępek w  chwili 
grożącego nłcbezpieczeństw* jest dowodem wznh>, 
słego poświęcenia ‘ niezwji^eJ ouwagl 1 szczęśli­
w y jestem, że n w ?  Panu o  teaB donieść.

Podp- de Mazer^t.

C^y sawiety mogą dziś runąó 
w przepaść?

W  chwili, gdy armia bolszewicka poniosła za 
pełną .klęśkę. równającą s'ę pogromowi pod Stda- 
nem wyłania się pytanie, czy ftie jest możliwy w 
Rosyi \v‘elki przewrót, któryby obal‘ ł krv.rlożori 
czych satrapów Rosyj. a na mh miejscu wpron-adzil 
'•ząd nowej dencKratycznej Rosyi-

Na pytan'e to odpowtad; w ..Teupps1' publicy­
sta francusk : Trzeba stwierdzić, że ktokolwiek zn« 
organ-z^cyę armji cza rwom j nie werzy w po^m. 
dzcn'c zamachu militaniego w Rosyi. a z nastę3 
pujących powodów: Dawni oficerowie armił znale­
źli się wouec alternatywy: ajbo zostać rozrt^zel*- 
nym1, Ub umrzeć nędznie z głodu, bądź też służy# 
w arm'ł bolszewickiej, utrzymując sporo tywuo4</ 
» wspaniały żołd- Oto z tych względów większość 
ońcerów carskich prcyjęł* służbę w armii sowie4 

;e&ej. Trocki irw ż̂a ich zawsze za podcjrzapych f 
dlatego jaka "akiadnAków bierze ich rodziny. Jeśjł 
Jakiś oficer obudzi podejrzenie swa osobą, rozstrz. 
ijwa s;ę jego żonę i dzieci. Jeśli oKcer jest lc’wale- 
rem- cdpowladaią z» r iego jego rodzice.

Podczas walk z  Judei ''czcnr, liczna ż c jy  cdica
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rów idr-gly egzekucji- pcnppw^z ich mężówię ni© 
okazywali rtależyrei energii. Nadto -rząa Moskwy 
posługuje S‘p dawin$ jjol‘cyą t3jną -,orJirana“ Jej 
szpiedty czuwają ustawicznie 1 śledzą stal* o fi­
cerów-

Z tych względów wyaaje się trucuiein- n-y ofi­
cerski korpus rr-ógl usunąć rząd roWeoHjS

Być może, że łJru&iiow zaryzykowałby tak' 
zamach- gdyby n'e -ryzyScowal własnego ży-c-i3, a 
przytem zawah*iby J ę  a La myśl, ie  za pierwszym 
jego z»machem przeciw Lesmbicw i Trockiemu, zo 
na jogo i dzieci p»dłyby ofteią tortu)-1 katów chiń­
skich. Co do żołnierzy- jest wątpi:wem. czy po­
parliby zamacli na sowiety. Dobrze odżywieniwdo- 
brze płaceń'- uprzywilejowani w  rabunku i leicwL 
zycyach, obaw “"boy się znów powrócić do nędzy i 
umierać z głodu- tsK reszta mieszkańców Rosyj.

Ponadto bolszewicy mają w swem ręku całe 
złoto- które zrabowali,:: bogactwa -k-]3sztorów i pa­
łaców a-rystoikr»c-yi, klejnoty ‘korom-e. Skazal‘ na 
emigracyę parlamentai zystów- dzjc-nnikarzy, uezo. 
nych, cMą elitę narodu, która mogłaby tworzyć 
niebezpieczeństwo dla ‘eh rządów teroru-

I dptego me wydaje się prawd opodobnem- by 
w  chwili obecnej sowiety mogły runąć- Dzięki sca 
loriej prep-aindzie. nawet ludzie inteligentni. my- 
ślący kategoryami nowo-czesnem', ulegają sugestyj 
doktrynerów moskiewskich i nie bu-ntu-ją się- 

A bez buntu Wenta wyzwolenia!

Kto bronił Stryja?
Jedno z pism porannych podaje ciekawe wia­

domości o obronie miasta Stryja przed bolszewi­
kami. Obronę zorganizował za zgodą komendanta- 
majora Niewiadomskiego, przejeżdżający w łaśn*e 
służbowo przez Stryj kapban-lękarz, dr Sybcki, 
który pociągnął za sobą znaczny zastęp kolejarzy. 
Skoinb'Tiowana naprędce pocjąg wojskowy z  3 w a 
gonów i tym pociągiem puszczonym w stronę Mi­
kołajowa. odpędzono Kozaków- -dochodzących już 
pod Bilcze-Wbbcę. Mai- Niewiadomski brał udział' 
w wyoraw >e, o.sitrzei‘wując osobiście z ofcna poc'ą 
gu atakującą patro] bolszewicką- Następnie zmonto­
wano ‘nprowizowaną pancenkę^ puszczono się ra 
most do Wierczan- gdzie dzilni -kolejarze w Ijczbie 
45 p'eszo rozbili oddzat kozacki unosząc nawet 
zdobycz. Od 11 rano do pół do 8 'w ieczór bronił 
oddział dra 'Bybckiego dostępu Kozakom' do mia- 
sta, trzymając się znakomicie, i dopiero pod ogniem 
artyleryi nieprz. wycofano v'ę w stronę Sambora- 
Obronę dwo-r-c3 zo-rganizował P- Stan. Handler z 
z warsztatów kolejowych-

Z sali sądowe*.
Wczoraj odbył S‘ę przed tut. wojsk- Sądem po 

lowy-rr dalszy ciąg rozprawy przec'w jeanemai plu 
tonowemu P- o  zbrodnię zgwałceni3, gwałtu publi­
cznego przez ograniczenie osobistej wolności • wy 
stępek lekk‘ego uszkodzenia c ‘ała. które} przewod­
niczył mjr- Bryła- kierownictwo zaś jej spoczywa­
ło w  rękach majora K. S. dra -Plamer3.

Rozprawie- które} nie brakło drastycznych mo 
mentów, nie wykazał3 wftny oskarżonego odnośnie 
do zbrodni zgwałceń'3, c o  obrońca podpor- dr. Ba- 
ral w  sposób efektowny pod względem1 treści i for 
my uwypuklił w kodę o w en. przemówieniu

Oskarżony zwolniony od z«rzutu popełnienia 
Zbrodn' zgwałcenia', został z-sądzwiy ’  a zbrodnię 
gwałtu publicznego występek lekkiego uszkodze­
nia ciał3 na karę 3 miesięcznego aresztu z przecze­
niem degradacja-

literatka morderczynią.
W  ostatnich czasach mów.1 s»e dużo w  'P3 

ryżu u poet-e Ewie Myra.ll. autorce poezyi /Kwi® 
ty -Jw’atła“ i dram3tu ,-Z3 zasłoną", który leszcze 
w r- 1910 pojawił sję n» jednej ze scein pą.ysjc*eh. 
SD wy swej wie zawdzięcza jednak E. My i tell am' 
poiezyolm- a-ni dramatowi- 3nf dawniejszym swym 
dz'ełom, powieściom socyajirym* tylko ohydnej 
zbrodni, której of;3rą padł jej mąz

Znana, w bardzo dobrych sfer3cli paryskiego 
towarzystw3 F- Mjyrtell przybyła •przed' W y  z 
mężem i córką z Meksyku- Pewnego dni3 zjia!ez*o 
no jej męż3 z? strzel on ego w pracowni. Pani Myr- 
tell tłumaczyła, ż-o popełnił samobójstwo z powodu 
kłopotów finanse u-y eh- a gdy żałoba s'ę skon czy'a 
wyszła niebawem drugi raz zamąż- prowadząc ży­
cie coraz bardz‘e} rozrzutne. Drugi -mąż roD'ł jej z 
tego powodu wymówki chcąc go s'e pozbyć poet­
ka zamordowała go w  bestyalsl; j sposób z pomo­
cą oórk' i kcch3nka- trupa z3pakowała dc- -kufra, 
kupiła bilety do Ameryk' i oczekiw«fa oaja-zdi" pa 
rost jtku- aby na drugiej półkub pisać wiersze i mży 
wać życia. Niestety p-oucya pokrzyżował3 jej plai- 
ny; odkryto bowiem kufer ze szczątkami męża i 
obie kobiety r-Trbeezczom w  więzieniu. Pokazało 
s*ę że p>eiwszy n.ą-ż w  chwili śmierć1 rozporzą­
dzał -m3jątkierr 900-000 franków, że w 'ęc jego kło­
poty finansowe były sfingował e przez czułą mał­
żonkę która mu ao -samobójstwa" dopomogła' Pen1 
Myrtel zachowuje s'ę w więzieniu z zimną -krwią, 
dba bardzo o  spokojny sen -i dobre odżywianie s>ę. 
mówiąc, że musi zbierać siły -na1 wielką g<‘dz'nę 
obrony swego czynu"-

Wywiad z Trockim
(PRZEZNACZONY DLA ANOLIi).

Organ bctezew.ck' w  Londynie- D -Jy HeiMd- 
ogłós*ł 18. sierpnia wywiad- swego korespondenta 
z Tioek‘m

Na początku Trocki podkreśbł, że -ma j-stotny 
dowód, że polscy n>e chcą zawrzeć pokoju- Opo­
wiada następnie zm"ią już historyę o n-szej pierw­
szej delegacyi. która zdaniem Trockvjeyc nie była 
za-oparrzona w  dostateczne dokumenty- ' trzeba jej 
było szokae. Ni stąd rb z owąd n3gle Trocki w y ­
strzelił zdanie- że polityki, polska zmusza go do z3 
jęcia W 3rszawy, choćby to miało zwróc'ć przeciw 
bolszewikom opinię 1 Francjo

Zresztą Fi ancya mŁ dawać Polsce rozkazy 
„Jest rzeczą jasną, powir-da1 p. Trocką że Polska 
n'e byłaby s‘ę puścał3 na taką grę prowokacyjną, 
gdyby nie mlaI3 z3 sobą w ‘elk'3go -choćby jeo.iegc 
państwa. Nie jest trudno w ykryć które- N!e jest 
nim Anglia- której rząd dla pcwodów, których n'e 
będziemy tu -rczstrzygaM, interesuje s*ę w  dojściu 
do porczurmenią z Rosyą- Poza pjecam1 htałej Po* 
ski stoi F ra n ia ". Wskazuje następnie p- Trocki r 1 
śleCT pobtykę Francyi. która M s chce uznać 'ooł. 
szewfkow. Rząd francuski -nie ma pic do stracenia 
Posłał on wysłannik3 do szt3bu generalnego w 
Polsce-

-Przechodząc do melodj konfereucyi- zazir3- 
czył p Trocki- będz;e ona jawna ł oprze s‘ę na 
uznaniu n-ej;odległości Polsk;, nie mieszaniu się w 
wewnętrzne sprawy; me będzSe s ‘ę n3S]3dowało 
konierencyi wersalskiej- 'Wysłucha sie uważnie ar­
gumentów polskich a i-ećeł* będą .lspraw ieihwpone 
■ zgodne z ogłoszonemi Warun-1 and, fo możliwe są 
z niany- Rosya pr3gnje pokoju. Me nie ze słabość'. 
OdpowLdzislPOść za zerwanie korferency. n*e mo 
że spaść na Rosyę Będz‘c ora  cnciałe wytrącić 
Polsce -możność nowego napadu.

P- Trockj po»nfom owM nwsiQpn*e o  rewolucyi 
w Polsce, zaszczycając .-bund" i n3wet umiarkowa

ną partyę socyabstyczną, która w  Biaiymstok»i 
mii i1* wrąz z bundem żydowskim przystąj-ić do re< 
wolMcyJn rgc rządu ,j niffctór-e związki wesn-^cze 

P- Trock'J przewiduje bk>k*dę ■ oświadczył- te 
już on« dzisiaj nic wskćrać rje juoże, bo- catego 
m<ałą dokunać- tego już dokona-h; a n-imiO -to -w: 
Rosyi Jest lepiej niż w  Ainstyr1, wszystko ,-dzie j»k. 
z płatk3, niema ar.i tysięcy głodnych dzieci a kole­
je jeżdżą iegularnae. N'giay w  R os ji przedtem 1&, 
pięj n:e było niż teraz-

Wywiad t  Litwinowem.
„VossIsche Zeitung“ z 13. sierpnia po­

daje wywiad kopenhagsHego współpracow* 
ni kr. „Socitldetr.okraten* o rosyjskich pk  
nach i cćlach.

.N ie żywimy żadnych trryforyalnych 
życzeń —  n.iał mówić Litwinow —  Nie 
chcemy bynajmniej prowadzić polityki ane- 
ksyjnej. Juz przed dwoma inty zwrócUrśmy 
się do Polski, ażeby dojść do po-ozumienia 
pokojowego. Teraz żądamy, oczywista, gwa- 
rancyi, nim złożymy broń. Nicszcięsńa woj­
na ciąży obecnie wyłącznie władnej klajie 
wyższej i ich imperyalistycznym celom. Pol­
ska pozwoliła się Francyi nebrać (missbrau- 
chen), ażeby uzyskać celc francuskiego wiel­
kiego kapitału i zapuściła się n,i agresywną 
politykę przeciw Rosyi. Poiacy chcieli ane­
ktować niefylko Ukrainę. J e  także, o ile to 
możliwe, dotrzeć do Moskwy, ażeby tsm o- 
sadzić rzad, odpowiadający ich życzeniom 
W iaden sposób nie iyceymy sobie znisz­
czyć niezawisłości Polski i nasz zwycięski 
pochód nie będzie miał w żadnych warun­
kach takiego wyniku końcowego. A le nikt 
nic powinien zapominać, że Polsk- w tej 
wojnie była stroną zaczepną. Rząd polski 
wmieszał się w wewnętrzne rprowy rosyjs­
kie. Z bronią w ręku chciał obalić rtąd ro­
syjski, Rząd polski tedy n*ema prawa użalać 
się na los, który nawiedził jegc kraj".

Ma pytanie, czy rząd sowietów chciał­
by zaprowadzić rządy swoje w Warszaivie 
po jej zdobyciu, Litwinow odpowiedział: 
^Nie życzymy sobie narzucać żadnemu kra­
jowi określonej fcn iy  rządu, jak i my żą­
damy z drugiej strony, ażeby obcy mieli 
stanowić, w jahi sposób Rosya ma być rzą­
dzona. Jeżeliby Polacy chcieli obalić rząd. 
który ich popchnął w nieszczęście to już 
ich własna rzecz".

Na pytanie o nową wojnę odpowiedział 
Litwinow; , Nie mogę wiedzieć, ale jeżeliby 
wybuchła wojna z jedną z potęg aliantów, 
to nie zatrzyma się ona w granicach jSurn  ̂
py, lecz "ozleje się daiej i obejmie wiele 
krajów. Wtedy wybuchni wojna, która co 
tylko zakończoną rzuci w cień".

Litwinow mia? zaprzeczyć, jakoby do­
szło dc porozumienia między Niemcomi a 
rządem sowietów.

Naczsiny redaktor:
BRO N ISŁA W  LASKOWN1CJC 

0<foywJe<5z3a!Ey redaktor? 
JO ZEF KRZ7SZTO FO W ICŁ
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Dr. Jafcób G R O ®
Lwów, L egionów  37 (dawniej Karoli Ludwika).

£84?

AfUSlgpM a W a rsz a w y
przyjmuje zirnówienia, adzieii. [jorad pod dyskrjryij 
•;1. Asnyka 9. drzwi 2, A. Lutkowahi. 20270

wci.eryczne, skórne! zastarzałe — 
15 IB Jas I leczy 3jXf9C»'eS« d r .  I T i iS S C H  
u l i e i  ł u t o w a  i .  71. Wstrzykiwani* prepa­
ratu Neo Salvesanii tylko p/zed poladnieu. 1902?

■— 1 W Q b N B  L » O * ^ !0 f  I ? E 3 ! F ! 'S

ST®H SZBG 3  chł .pen iupieeiskiego poszukaj'i się. 
Zgłoszenia do „Wieku Nowego", p >d Ivl T. K. X

BIURO pcfiroiafaiw* Lwów, Sykatnskś $6 polec* 
służbo rovorak5v u&uczydeiki, kony SJtttbę re­

stauracyjny* kbwian.»aną, dziftwczęt* do wszyst­
kiego, chłopców. diozofczyntŁ .dozorców

2C36C

ADELA1' Pasaż Mikolasdin poszukuje zdolnego 
pomw-n'-ka fotogM a 1 inteligentna! .p*nny do 
biur*. 20354

POSZUKUJĘ służącej d>o 'Wszystkiego. Potockiego 
28 II piętro, drzwi 5- 20213

PRZYJMĘ m łodego ozelaonlka t totku płatnych 
chłopców  do -nauki ślnsarstw*. Łyczakow ska !*•

20155

POMOCNIKA 1 praCotykanta poszukuje magazyir 
papiei u Schex i Stenzel. Sykytuska 2. 2G326

150 'MAREM dla kucharki do wszystkiego do Nojg* 
osób- Ulica Leena Sapiehy 3r>. I piętro.

20310

ZARAZ potrezbny dozorca- starszy samofay Otrzy- 
nv mitszkfide, opał. św*»tło i DNą ipłafc^ Sę­
kowski. Króla Leszczyńskiego 1. 20362

POSZUKUJĘ dw óch  furmanów bezdzietnych- 7g lo  
rzefi1*: Spożarska- Akademicka 8, sklep-

2045(5

POTRZEBNA zdolna pokojowa, z  długoletniemu 
świadectwami- któraby s>; zajęła locznem  dz*s 
okiem Ptara 200 itik. w lkt obfity. Zgłoszenia: 
Reichów1*, Kraszewskiego 1, II ?. nTęirzy 9— 11 
przedpuł 2l>449-

POTRZEBNA zdolna mari‘a do rocznego nzlecka, is­
tniejąca sprzątać, prać i pr*9ować- P łaca 200 mk 
W ikt oblHy. Zgłoszenia: Retohowa, Kraszewskie- 
ftp 1- II- p. m iedzy 9^-41 przerJpoł. 20448.

DOCHODZĄCEJ tub sdalej służącej poszukuję —  
Slipińskiego 2. II p od  12- 20393

FO LW ARK  Nowemiasto przyjmie z Łraz s»,órer? <lo 
pługa Praga. Zgłoszenia pisemne do zarządu-

20433

FOLWARK Nowemiasto feoło Przemyśl* przyjm-ie 
leśniczego na crdynaryę. Zgłoszenia p!sem,ne dc 
Zarządu. 20432

CHŁOPAKA do roznoszenia gazet poszukuje —  
Bfuro ogłoszeń Buchstaba. Legionów 21 20480

^SZTUKA “ > Lwów. Legionów 1 , poszukuje służą­
cego który um'e ładn!e sprząt*ć i frotei owa 6 
iposadzk*; ewentualnie posługaczkę. —. Zajęci 

c*Jodz lenne, płaca miesięczna 1500 n * . 20474

PANIENKĘ do 2 driewczątek 6 i 9 letniej na popo. 
t"dnie pod korzystnymi w arunkami poszukuje s*ę 
Fridrichów £■ drzwi 7, ubodzy 3 a 4- 20243

POSZUKUJE SIĘ Mł EUNIKA żonMego do młyna 
gospodarczego wi okolicy I,wow« na dobrych r >  
runkach- Świadectwa dobre wymacane. Zgłosze­
ni a do ..Wieku Nowego". 20370

POMOCNIK handlowy zdoky  bufetow ec wolny z 
wojska, zostanie zaraz przyjęty- K*&a, Lwów,
Krikowsk* 11- 2C*338

POKOJOWA do zalciadu efenty?tycznego potrzebna 
Uf- Koclianowslciego 16. zgłoś*ć się od 9 do 10 
*»ao. 20309

ŚLUSARZY warsztatowych i Chłopców do n^iik1 
przyjmie ślusarni* J. Czm*eł. Halicka 9-

20Ć49

STARSZA służąca z książką pofrzebn* do wr-zyst- 
kiego Objazdowa' 2 Zurzydca- 20267

POTRZEBNA p^nna fachowa do gości zaraz- Re- 
stauracya Czerneckiego, Podwale 9- 20353

POSZUKIWANA lepsza służąca do wszystkiego- 
Zgłoszenia Kraszewskiego 17. II piętn/ na pr*. 
wo między 3 a 5. 20394

SALON Mód Speiglowej pl. Smo-Bfi poszuiknje u z doi 
nionych panien1 w moćrriarstwże- 20400

POSZUKUJĘ po?1l g*czki' W “*doirość dr Lewan­
dowski pi Halicki 7 II. p- 20426

NA S K O N  ZIMOWY- św ieży wybór kapeluszy 
Ai mskich jakotei wszuŁlc przeribk* »kr-*niitne Jc 

'dV»bifS wełnro'v« 9 fircow e do ^raefa*onow»nia * 
cdprwjwazda wyko"uIe w  nejkrótssym czaś%. 
Maigazri mód J. Jąs^ńskicd ul.. Kopei-n1!^ 14-

20139

DAMSKIE, m ęskie i dziecinna kapek-rze, herrownia 
i częściowo, stare przerabiam na rajaow*<» fasony. 
Tworzyjański, gen. zart. p ‘erwszej parowej rabryk: 
TuW. Kapelaszn-Tców, składnice Lwów, K ością!na 
K 8- g ach Izby Rękodzielniczej. 19555

AKUSZERKA przyjmuje P«ń ra czas słabości ud.zia 
la porad dyskrecy* Lwovrsk'ch dzieo1 7 (Pojya)-

2C255

KAPFT USZE f woale żałobne modne i tanio po­
leca M- Topcinscka 'Kopernika 1 nad apteka Mh 
kola: cha. 19733

RCZnlA*1? ^  Wmrnt&aam

PRZERABIAM I ODŚWIEŻAM' KAPELUSZE- m  
Ją.blonowsk':ch 34. aficyry, Pajączek- 2C463

ZA ELEGANCKI PŁASZCZYK ciepły na cztero^ 
letnią dziewczynkę. tub sweterek —  dam pro­
wianty. Zgioszen1̂  dc Adnnms(’-?cyi Wieku pod 

,ŁADNY". 20479

9. DOMINIKA Rzeszotarskiego poszukuj-* Jego eko­
nom ł.Iikoł.i Uaciuk pozostający u Zofii r  atsu- 
kiej. Stryj, Nowy św iat 18786.

RZEŹBIARZ w drzewie przyjmuje do wykot anla 
wszelkie ro-boty w zakres ten wchodzące- Niem­
cewicza 5, boczna Bt ma. 2C380

POTRZEBUJĘ -na hipotekę 40.000 marek. Zg-WzC- 
n‘a do *dwokat* era Korytki, Lwów, byczakow 
ska 3 20335

OSOBA STARA, INTBIJGENTNA, CHORA JL 
PROS] SERC LirOS-CIWtYCH O PCM oC  —  
GDYŻ POZOSTAJE OBECNIE W  OKRCPNEM 
POŁOŻENIU- V/ANDA MILEROWfCZ, ULICA 
SW. ANTONIEGO L. 7, W1 SUTERENACH (x)

StOB-M miał jaką wiadomość 0 por- STANISŁAWIE 
GRAYBNERZE. który wyjechał za Lwowa w

czerwcu br. z 38 pp- w-kierunku Mińska zechcą 
Ją podać rnHce Jego Emmie Oray bnercwvj a pp 
Hemerlbieów wm Ltłmwie oh Zybli&iewlcza 82:r________ ____________£0311

POSZUKUJĘ spóM ka z kapitałem (niefachowca) 
d'o otwarcia zakładu fchoj: aficzirego lub samo­
dzielnej po-sady w zakładzie fotograficznym. — 
Zgfoszen*'a pod .,Koncesyatl peste-rest r3*i'gr6d-

ijm

KAPELUSZE ;ed?rr,b(ii* aksamitne filcowe prze- 
,iaD!a modnie ‘ "a-nto M. Topehrick* Kopern tira 
1 nad- Apteką M*kOlsena- 197ąi

OSTATNIE KREACYE FORM DAMSKICH I MĘ­
SKICH na sezon przyszły już nadeszły de 
Pierwszej Krajowej F^tiyk* Krpel-tezy Ele o- 
wych * słom k owych RUDOLFA NELPUELT^ 
Lwów. Balcjnowa 3 (własny gmach R b w z n y ) 
Stacyą tramwaj].' H—U Wszelkiego rcdzaju 
przeróbk1 wwkonuje na,ipiękniej i naistananni-e}

15478

FOTOGRAFIE od 5 marek, Zdjęcia do leg-tymacyt 
wykonuje s'ę zart*z, Portrety, grupy. tab'a. zdję­
cia i'rchitekt&n:czne po najniższych cenach, Żoł­

nierze 1 dzieci szkolne mają z-nizkę. Zlecenia * 
prowincyi odwrotną pocztą. Teciin':cum Lwów* 
Jabłouowsk^h 2 18227

BA.CZNCŚC. Zamienię każda ilość węgla z* ero? 
wiant meblj ]ub odzież, S*dowinicka 26. Winnicki.

20403
SZYCIE b1a,ej bielRny^napraw ę tejże oraz napra­

wę pończocn skarpetek przyjmuje po omiarKc>wi. 
nych cenach. Adres poda Aćniiaistracya. 20413

TAN)0 dobrze przerabia mebre. ira :e łaoe tapicer 
z Kijowa Głęboki 27 mieszkanie 3, KwI-ec-fisW*

20416

ROBOTY PHLEGZLOWE oddan4 na sz+ukt. „Tcch* 
iiticum" Lwów- J*błwLOwstoch 2 - 20375

PRAK -TCZNA akuszcrk* poleca się i udziel* pc- 
rad pod Jyskrecy*- „S. G.“  Leona S»pjeky 85

203T5

M 'ARSZAW 9(I M/t 5AŻ twarzy • biustu tyhco 
.,Ko> rreo“  M‘kołaj* 7. 20019

NAI *MŁVNARZ poszukuje dzierż*wy mljma gospo­
darczego w  zachcdiJej Galicy- Adre*tt poste* 
res-tinłe J»ros'aw dlai N^dn.łyn^rzr..

____________  204f 4

GPAFOLOGINl I CH IROM .W TK/Chm ielowskiego
5. oficyny od 6 do 8 wiecz. 204V|

ARTUR SMjUTNY. STROICIEL FORTEPIANÓW^ 
Chmiełow-sikiego 5 oficyny rrzyjrm-Je sśrojonia i
reperacye- 2P33

10 0CD MAREK pożyczy solkineł Frcni*. Pod So? 
lidny“  do .utmfnistr;-cyi- 2045;

CIEKAWE POWLESCI1 wypożycza V/yp&zyczabrii 
książek Lwów- PrPai JIatr.mai »  £, I p.
Dogodne warunki abonainents. 20437

W ARSZAW K I MASA? TWARZY- BIUSTU. GLO- 
WlY tylko w  ,-KOSMEO" Miktłaja 7-

• 20392

WYNAJMĘ konia do drobnych przewoźmy W-^do 
mość z grzeczność* w biurze fabr- .-Zarowie" uK 

i Zdrowie Nr 9. 20',38
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NAUKA

Insfyfu! Muzyczny
S o b i s s k t e g ©  4 -  20231

przyj muj,=. w y - f B y  na wszystkie t, 
zyki Soiew  solowy,

w szysm * nauki : nu-
Fortepian, Skrcypo*-, Wiolon­

czel u. Kontrabas, iństruraenta dęto. P łzedudc.y teo­
retyczne. Solfe i, <jimnaitv'ca 'troic^nn, Sr,ko ta d—i- 
raatyczna, Tt-ńce k!r»yczne, Sokółka muzyczna dla 

drłeci od  lut £-c£u.
Klas a najwyz-5.ua f  ur taplane i Kurą ■ o rccr f owy, prof. 

Seweryn tiisenbfirger prof. N. Kwiecińska. 
Dyrektor: Zarząd czk ely :

E d m u n d !  W a  t a r .  A .  ^ ł e w w ł t n w s k a * .
AKADEMIK poiz Mrufe taccyi w  mieście. Zgłoś ze- 

ni- do Admin- Wieku -Akademik*1. Z0250

UCZĘ pisa!?, na n»«*zrii>e- Przyjmuję na ów. ożenią- 
Z “irK)]shiegoi 9, I p. drzwi 6. ,ze443-

KONC. SZKOL.A MUZYKi Fiżb-rty Szmal, iiAcu 
Leoaa Sapiehy 69 przyjmuje wpisy, 20472

WDOWIEC bezdz‘etny urzędnik lat 36 z gcrićwLą 
Ad.uOO mk- ozeji' się z przystojną pannę lub bez­
dzietną wdówką- P o s lg skromny wymagany. — 
Administracya .-Witku Nowego11 pcd „A  .A .1001*

20312

PrtNNA, lat 32 z dobrej rodziny, dóbr* gospodyń1 
z braku znajomości tą jirogE zawrze znajomość 
z poważnym starszym sympatycznym, na stano­
wisku panemi- Cel m»trynioa>«lny- Zgłostzenia pod 
,-Spokoj1' do AdmhYstracyi- 20434

WDOW A wykształcona. k«adyiatka n- dobrą 
żonę, pod każdym względem (maleńki posag 
i ■urządzenie 2 pako1) chce poślubić starszego 
radcę i t. p-, aby wzajemnie umilić sobie ton 
obecny -p*doI pb-czu-1- Zgłoszenia do ffiimln&J 
stracyi Wieku pod .,J6zeMska“ - 20475

Z « y © l ® M ®  3 2 N A L E S 8 ® N O

PIES SETER żółty (w yż-l o dłrtgłrn włosie) rbłą, 
kany dnia 22, sierpni* 1920 jent dc odebrania" 
Zgłoszenia do Dyrekcyi kinoteatru „Marysieńka11 
plac Smolki 5. 29492 ’

ZGUBIONO obrączkę ślubną i  napisem Maryla 
17/2 znalazca zechce oddać łaskawie ze w ynagro 
dzen*tm 300 marek. *dres Lwów ul- Trzeciego 
Mała 8, Starostwo u orfie- Ewidencyjnego- 20380

ZGUBIONO 27 Vm 9 wieczór przy wysUdamu na 
przystanku LD naprzeciw kościoła św. Elżbiety 

lub w drodze przez ulice Gródecką boa c'emny 
■cuag z .Pwą podszewką. Łaskawy znaia?ca ra­

czy  twróc*ć wynagrodzeniem do w faślSel*! 
Kubasiewicza 5. 20450

S»@SAB P @ s £ g k u J I|

MŁODA inteligentna panna obejmie samoistny zn- 
rząd: domem w  zamożnym .domu chętnie na pro- 
wincyi. Zgłoszeń,1* L. L- .Adrabntstr^cya Wieku 
Nowego, 20402

ZAWODOWA kucharka poszukuje posady od 1. 
września zgłoszenia Lwów, ud- B łom a 10. u, ZJ. 
Kowalskiej- 0C412

MŁODY inteligentny uchodźca ukończony o-imimz. 
poszukuje .lŁk‘cgokolwW : zajęć1®- Wiadomość ul. 
GrunwaMzka 10. II P- prost0 sebod-w- 20417

EWAKUOWANA z Irontu kas-yerk* Oospocy żoł- 
SferSRi© odstair.m od; swego oddziaiu, poszukuję 
j 'k ieecioli lek z*jęci?- Znam bardzo dobrzy go­
spodarstwo- Hotel Litewski, Żółkiewska 97- G o. 

djewsto. 29168

EW 4KUOWA11A inteligentna ©sobą poszukuje po­
sady rospedyn- wiefekei Mam kfficałetnia pra­
ktykę. Jtoam b"wteo dobrze kuchnią gospodarstwo 
prowadzę sc-tnodzAM1©. Hotel Litew^k*. Żółkiew­
ska 97, Godle wakr. 20467

SEKRETARZ gminny lat 44 nDzonat^,’ ewNcitową; • 
ny poszukuje odpowiedniego zajęcia. Może na 
wyjazd. Jarosław poste restante db S ekefe  rzat

20463

MŁYNARZ wotny o© wojsk*, żonaty posznir uje k‘e- 
rr.wniotw8 mtyn.*, posiad8 świadectwa z mły­

nów p&jolskkrh amerykańskich. Adres: jLrosRw 
.poste restante dla Młynarza 20J62

MAZURZYSTKA simnazyalna szuka jakiegokolwiek 
zajęcia. Jan-siewsk''. Sodowa 2, 20436

INTBLIu e n TNA PCj.KA poszukuje i osady Uarząd 
domu. przy di*eciach, szyć potraf* tałde) ułJchę- 
tnie; ną wyjazd. „Kor.i-.czność" Admin-stracyą 

________________________________  (x)
OSOBA intaligentn* z  praktyka hasudłoyą i  biuro 

wą. znająca s “ę n> blokowaniu, poszukuje posa 
dy naDrchm^st do biura lub k*sy- Na żądanie 
Sw^dtctwa lub referencye Wiadomość Wjek 

Nowy yod ,H. M.11 2C1?4-

CUKlERSZTUBOWIEG (kamielarz) poszukuje po­
sady. Łaskawe zgło?zen'a do Admtnistr*cy 
Wieku pod ..Cukiernik11. 20307

DC ZARZADu domeiii Jub pos*d5 tfbchoAzącet 
przyjmę. Zgłoszeni* ..Skromni wym»gar a1* dc
Adrriinistracyi. 20055

AKADEMIK supernrbhr&wifiy poszukuje odpowreó 
•niej posady lub itkcyi na ws*- Zgłoszenia do Ad- 
ministr^cyi Kr. 20390

WfKRftM/STRA dział ■‘ schr„urmo maszynowy w ci­
r y  od wojska z egzarTYnam1 .-.zkoły przemysło­
wej, techniki Midwcida* kur*ów wojrkt wycn, 
reflektuje na posadę zastępcy większej firmy 
technicznej. W ladomość pod K- G- w  AdnYiYstra­
cy ' W'eku Nowego. 20391

EGZ. SZOFER z dlugc-letriemi świgdec.warrń- lat 
■13 poszukuje pos*dy zar*z- —  Zgłoszenia pod 
.-Zdolny11 do .Wieku11- 20353

PANNA p‘sząca bjegle n* rtiasT/m© as?** posady 
„Ada“  — ,w iek Nowy-. 20374

MĘŻCZYZNA inteligentny młody, k .ó-y  przez wie­
le lat pracował w  zawodzie drzewnym (tartak, 
skład msterj-ałów( budowanych itd-) poshd* dó- 
bre świadectw* poszukuje odpowiedniej posady. 
Zgłoszenia pod -Praca11 do Acm hłbtr^yi -,Wie. 

ku1*- 20367

DENTYSTA Polak z ok olc  ewakuowanych poszu­
kuje posady "systent" (operatywa) na żąd*nie 

posiada własne urządzenie- Zgłoszen*a Ło Adnutn. 
.,Wieku11 pod .Dentysta11- 20192

m tiS Z K A n W k  s SK LE PY

WŁADYSŁAW OCJIRYMOWICZ, ertyrta i dyrektor 
teatm „Bagr.tela*. poszukuje 2 pokoi lub pokoju 
z kuchnią umeblowanych w śródnicóciu. O prócz 
wynagrodzenia odnajemca korzystać może z bez­
płatnych wstępów na każdy orograir. Zgłoszenia 
ilutowne do Administracyi „Wieku Nowego* pod 
W łtdysiaw Ochry mowlcz. 20488

PORONIN willa pod Matką Boską, ma do i/yns- 
jęcia pokoje z wiktem 5 razy dziennie ra 700 Mlc. 
Poronin obok Zakopanego, 1S785

POMIESZKANIE W  ŚRÓDMIEŚCIU, składające się 
z 2 pokoi i kuchni z Konrforetnr czynsz nJrki dc 
zam‘any z* iak'eż sanre w którejkolwiek dz'el- 
nicy- Zgłoyrenia 1‘stowne do -Wieku* pod ,Sród- 
n.lećc:e“ - 20452

PROWIANTY Mb 2 tys‘ące m*rek dam z* w;ma]ę. 
cie  pokoju z kucnią. Zgłoszenia: ./urinnw nai*11 
>,W!ek Nowy*1. 201-46

NAUCZYCIELKA poszukuje pokoju umeblowanego 
z utrzymaniem za Jek̂ -yę evrenvuali)ie z dopłatą- 
(Zsłoszenia do AdmMistiacyi pod ..Le.ccy*11.

20442

SKLE2 do wynajęcia na, dobrych warunkteh- — . 
IWy^doroosć w  Admin str*cy'. 20482

ZA WiYN.‘.JEfyfE jednego hib dwu pogoi z ku- 
■ciiiiią od 1- wrześni1 dam 10 kg- mąk’, 5 kg, cu­

kru byłego. 2 kg. miodu i 3 kcrcy kart cni A —. 
2 kepy j?j- Zgłoszesj-a pisemne pod ,-J D.“  oo  
Administracyi Wieku- 20473

G?ZY SnGI drzewig dani za wskazanie i wynajęcie , 
mieszkania 2 do 4 pokoi z kuchnią, nioźii w'e w 
śródmieściu- Zgłoszenia . Skład.:ca Odrodzenie* 

.Gm«cj Dyrekcyi Skarbu. Hetmansk®.
20344

ZAMIENIĘ 4 pokci kucbm* łaz|enka komfort sród- 
in;eśc'e za 1 lub 2 poikci kuch ma- Dla Bezet do 
Admmlstrary1 Wieku. 20395

POKÓJ nyżę * kuchnię (elektryki') odstąpi poo v/» 
runkiem odkupieni urządzen-a wrrag z  tortepiaw 
nem Zgłoszenia do Waeku Nowego pod ,,Nestor"

2C424

ZA CDSTĄPIENIE pokoju i -kuchu- w powlDu głow 
nego dworca darr« 5 cetnarów w ęg> Zgłoszenia 
-KoJejarz1* A<Tm Witku- 2C42F

I KiG PRZEDNIEGO tylon>u lub prowRnły ©Paruję 
za wynajęć*© 1 lub 2 pako1 z kuchnią- Zgr-szeii1® 
w  Adiiitnistracy: pod .,K- R-*1 20465

PGZUKUJĘ pokoju umeblowanego dla do:eżdż»ją. 
cego z osobnem wejściem. Sowicie wynagrodzę. 
Łaskawe. zgłoszen!a do A-amiidstmcyi .,Wieku 
Nowego" —  M, M- W45o

PO K Ó J umeblowany i kuchnia do wynajęcia dla 
oaóo w o’ nych lub młodego małżeństwa. Żółkiew­
ska 42, I p „ ganek. 23182

4 DO 6 POKOI Z KUCHNIĄ w  śródmieściu poczu- 
kulę. Pośrednictwo wynagrodzę- K“dlec, B!ek'w. 
sinego 3, boczna Choiążczyzny. 20205

WYNAJMĘ lokal u* sklep przy głównej ulkry za 
Wysokiem wynagroćzeniem. Zgłoszenia do ad- 
minisrracyi W ;eku pod -LOKAL11. 2U306

POSZUKUJĘ 2 d0 3 pokoi z kuch mą Pzienkanr 1 
komforiem- z a odstąpienie prowianty, zgłoszenie 
do AdriYnistrKcyi pod B. D- 27- 20430

POSZUKUJE SIE m‘eszkan'a z 2 ptkoji j  kuchn1; 
ewentua,nie odkupię urząazeróe. Poś^edrYctwo 
W3rnagrodzę pieniądzm; albo prowiantami. Schin­
dler- Kurkowa 5. 20185

ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią komfort ul. Zofii n» 
mniejsze w  śródmieściu- Namiestnictwo Depart*- 
ment XIV  Nowakowski. 2H278

WIĘKSZE azieto lub wynagro-dzenie za wskaz»nlo 
mieszKan>a z 2 pokoi 1 kucu w- Ks‘ęgarn;a, B*to^ 
rt i  o  3J- ur5y

MUZYK/-LNA PARA poszukuje jednego lub' dwu 
pokoi umeblowanych z fortepianem pod .,PedV 

gcg“ dc AdmhYsł-acyU 0M64,
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20409
2APEK oswojony 7-itóe3- i róia© teróflk* rasowe Co 

nabycia- Ul. Świętokrzyska 11 osiadać moin* od 
14 do 16 20451

Ppbijnf sztuczny, jasny, 1-m-, w beczkach o-az farby 
fbflB ąl rotac. i ch-Ktowc ćust-rc-a .O le i .  fa ry 
'ta prztt worów chem., Te;. 2318, Kraków, Wrzesif. ika i

187.17
SPRZEDAM, WÓZEK JASIENIOWI elegancki 3 

konlem- Wiadomość: hotel Ełrropcj^kl. 20401

R e f o j a t  P r a s y  i  P r e p a g a a d y
■ pT Z y  18783

O k r . l u n p d h A r n j ! ?  O f i jo t w is T s jkipi m wOzek
Jo Jno, lub dwniaprzęrtay Cfî no» 
dwiulcuny). Zglosseain p ro m u je  
SeKcy* administracyjna od godziny 
Jf-13 i 15 I pSI lo 19 — ul*ca 

£ l © m J . o l s  ś t  E 5, x  1 .

WYPOŻYCZĘ meble. Spre-edrra uiBnje dla chfop- 
cs  cd Jtft 14— 17- Pc,v<cścte rJen^eckie i ' iwie 
rzeczy. Zamojskiego ?• I p, 3 drzwi- 20444

OKAZYJNIE do sprzedania meble Marcina- 4 . 20414

SPRZEDAJ, większą ilość drzew*. Wladon-ość Mi. 
KołaJ* 11 a nrii.dzy 5 a1 8. 20431

KJU-PIĘ wózek dz'ec*ęcy. Zgłoszenia do Admm^lra- 
cy 1 ,.Wicfcc Nowego* —  ,•Rodzina.1*

20440

PŁASZCZ granatowy damsk1 nowy do »przed«ni». 
<U1 Leona S*piehy 76 20433

PIĘKNA p&rceh nrwpół rozpoczęta budowa do 
spreedan[a. WlNłomoćć Rest*: ra cy l VAF, Par*, 
-Brzuch ow'ce. 2CR33.

FLASZCE oficerski sprzedam- Lelewela Z, drzwi 7,
20404

DRZEWOSTANY (JodP( sosna, dab) w  każdej choć­
by naJmiejsŁeJ 'l&śd celem kupn* lub przetarcia 

c* miejscu zrębu rcchunck wfaśdc-ela lasu lub 
do spółk* po®-AdUrwwno. Wyczerpujące zgłoszeni* 
ocd  J Drzewostany41 do Reklamy Pr*sowej‘ :, we 
Lwowie. u1 Chorążczyzny 7- 20441

SPRZEDAM budki nowe białe damskie 38 numer 
i ncwa gi*n*tt>wą j.d w  -bną bl-uzkę, N*dzikje\v!cz, 

Franciszkańska 7, II. P 207 S3-

FORTEPIANY krótkie- koncertowe- pianina znako­
mite, fisharmonio małe. duże, -dwuklawiatur owe 
orgmowe sprzedam. H*nak, Pańska. 21 20481

SPRZEDAM sypialnie* jadalnio. g*mitury salono­
we. sofę, rozmaite meble SADLOWSKf, ul-i-ca 
•Lelewel 6- 20473

DOM Z OGRO'I>EM, sklep spożywczy sprzedam. 
Cena 55CO0 in"ick. Ul. Słowackiego I- 21. n* 
Lewandówce. 20476-

KUPIĘ dużą klatkę dla wcw'órki. —  Kawiarnia 
Warszawa. Huber. 20471-

KUPIĘ śniegowce -męskie w  dobrym st*nie- Huber 
Kaw,i*riua WARSZAWA. 20470.

SKjLEP do sprzedani* w Ryirku; nadający s!ę na 
-rzełnictwo Wiadomość: Ccminikańs-k* 9- II p- u 
p. Uul&ki-ej. 20466

OCiBELIN franensk*. piękn* d-ekoracya ścienna
120:100 sprzedam- Gipsowa 6. popołudniu.

•20461

DO SPRZEDANIA; ulsrer- ubr*nie maryn*rkowe 
czarne- dwie marynaik' cport-owe, spodnie w oj­
skowe, bluzka stu-dencka, kurtk*- Wiadomość u 
krawca, ul- M*rka 6 20460.

K-UPIĘ -domek w cerne dc 70.000 mk- A- Wiśniew­
ski, P»ul*nów 12 B. 20459

PAfRA szpiców 6-tygodniowych do sprzedania. —  
Łyczakowska 70- dozorc* wskaże- 20457

D-BRĄCZKI ŚLUBNE oraz b‘zutery-8 sprzedaje naj 
tarr'-ej S. ALTHCLZ zegarmistrz pas*ź Hrusmana 
5- — Przyjmuje t*kże w zarwan nawet połama­
ne złoto ' srebro- ■ Wszelkie reperacye zegarmi­
strzowskie wykonuje szybko i starannie. 20276

ZĘBY s i l m m  Z5,©?0 
S.MBRa BRYLANTY

KUPUJE 3TA'LE FIRMA 11936
E D M U N D  M Ą f f l T A U  M m

L r r ó  tt , C h o - - ę l l c 3 y Z h a  7.
BUTY za 500 marek do sp»zedanls.. PotodUego 28 

II piętro, drzwi 6. 20214

UPRZĄŻ f-*ker w  dobi :mn. st-VL do sprzedania 
Wiarioi^ś^. Kopernik1 4 u portyera-

20313

MAM kHka realności do siTzed0fl»a w Kleparowie 
Wiadomość- 'Bronisław Ker<̂ Iy za pocztą

20316

PALT0  męsk-e nowe zinzowe sprzedam ul. Jćztd* 
6- parier lew y, od 4 do 7 20328

W ÓZ n* 2 kon'e sp-zedam- W Póom cść: W*łov'* 23 
II p od 12 do 3- 20331

FORTEPIAN lub pianki o kupię z*r*z. Wałeci i Z*J 
mo-owicza 6, piętro. 20334

KUPIĘ lub wydzifciż*w!ę retóność pod Lwo-weatn. 
dom irjieszk*iny. budynki gospodarcze 1 kijk* 
morgów pola-. Zgłoszenia Krasińskiego 24- 
, 20321

LODOWNIA pokojowa, otiłnan*. łóżko s;kład*ne. 
matersce w vos-er.r,e kołdry1, lu8tra» kilimy, dy­
wan * 1* ..Smyrna“ > g*rn|,łur salonowr Jo sprze- 
tf*n!a- Chcrążczyzna 2y, parter. 20357

SKjLEP spc/yw czy * wędlmiarnia przy ulicy pryn- 
cyp»Inej z powodu słabości do sprzed^1"- W a - 
domośt w Adipinjstrucyi. 20182

SPRZEDAM wannę cyncows noy/ą PlFerowaną e- 
weiitu^lain zamień'e za prowianty lub wózek dzie 
cinr.y w  dobrym sianie ul Lyczakowsk1 N>-- 5. 
(dozcrc* wskaże)- 2Pi07

KILKA PIECÓW 1 kuchei' kT-Ęowych wyb-órki j*k 
-najtaniej sprzed*mf- Wykonuję wszelkie ro-bo-ty 
kuflarskie naft nrzystTrie1. Emil Szustek, ul- Kró- 
tk* 8 nbtók ?I. B'lc»ewskiego. 20343

DOM z ogrodem i kamienica 1 piętrowa na 'K"ep‘.- 
row>o do sprzedan1*. Skrobać? K. Bocz.^owsiCf- 
go 12. fi p- między 9 ao 10 rano i od 2 do 4 
popołudniu. 2','295

DYWAN sąlonorwy w '?kszy w  dobrym stanie oraz 
serwis stołowy V  13 osób kompletny kupię- •— 
Zgłoszenia w zarządzie drukarni i4 C'chp 5

2C337

FOLWARK 200 morgów z bi\lyuk“nii w -dobrym 
st*nie we wschadn-iej Mułopolsce kupię z*r«z- —  
Zgłoszenia z uokp-ćnym opisem i ceną pod 
..Roinik 209“  do Adnsmistracyi- 20118

MEBLE z 2 pokoi i kuchni * dw*e beczki na. k»pn- 
stę zaraz sprzedam. Wiadomość w Admmistrą- 
cyi- 20376

MATERACE czyste włosienne prawie nowe- -kołdra 
duża, w anna cynkowa, płaszcz nieprzen!akainy 
ofi-cersk1- pet.ery-na czarna studencka- 3 spódnice- 
-dywan jedwabny -turecki, łyżeczki srebrne zło­
cone, med*Iian>k złoty z łańcuszkom, reitpeitsch- 
zo srebrną rączką, Dała k*pa na łóżko* podrszka 
— sprzodam okazyjnie. 5 z ‘ szkiewlczai 3* I E* na 

jpr»wo obok Żu-ndarms ryi- 20447

-KUPIĘ LlSA. Zgłoszeń1* ..JRokl*nta Pr*sowa“  —  
Chorążczyzny 7 20443

BAGZNCSCi Pota-n'*ły spodnie i p^yczezy cena 
400 rnerek. eleganckie ubrania mJrynvrkowe * 
sportowe z najlepsze! m»teryi z*graJiicznej bar­
dzo feiKo wszystko w  lóinych kolor»ch i wta- 
srego wyrobu. Zamówieni1 wykonuję do 24 go­
dzin. Heller, Żółk^ewsica 74- III. oficyny. II- p.

2010T

MEBLE w  każdym stanie oraz inne przedmioty ku 
puję Knatyszyc Małeckiego 4. 20134

ANTYKI', wszelkie meble! inr.e przedmioty kupuję 
za gotówkę pła-cę n*:Icpiei. J*rcszewski, h*i.del 
st»rożytr-;ości, Lwów. Roun-nowicza 9.

2C20Ś

DO SPRZEDANIA nbr»nle z surowego ledw*b*u 
n» wysokiego średnio tęgiego mężczyznę, kołd, -j. 
poduszka, przcscieradlg ]td- KitbajJ 3, I. piętro 
na lev/o 19564

DOMEK lub willę o 4 do 5 uLikacy ach % cgrodem 
kupię zar*z. Zgłoszeni* do Hćmtijstracyi ..Do- 
mek“ . 20195

BECZKI na kapustę sprzedaje b*dn*ra Jakób Ró* 
życkl za Żćlki-ywską rogatką- 20274

3WV2£«&rS2.

Daszyny i i i  isyslu
najlepszych systemów nalko^zysłniaj 

można np.byó a nrmy

S J f e ł l ł l i i W  M f f l K i l
skład maszyn d*» szycia 

l?vór/ — ?7 a I owa 11 A.
prayjtnnje się maezpny l t  n s p r i i w y ,  — 16719
a

Wydawca : „W;iek Novry“ , Spółha wydawnicza* Dritldęin Spótki druh* „P tzjm.’4. uL Sokoła 4-


